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B««nnik wvchnd*i codziennie oprócz Św iąt uroczystych i N ied z ie l. —  Pre- 
10w»rat» n r z S o s i r  w w i r s z a w i e  i w U rz ę d a c h  P ocztow ych- w W ar-

przyjmuje s 'e  tak  w głównym kantorze  D yrekcji przy ulicy Miodowej 
4 8 7 M ak  i w in n y ch le j m iejskich kantorach. -  P ren u m era ta  w W arsza- 
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» Równym ta* Itan to rze  m ożna prenum erow ać po t e « e  cenie na  te  same term ina 

a na  inne po kop. 92 n a  n iesiąe

Obw ieszczenia przyjm ują się  za o p łatą  od w i e r s z a d r u k u r z a ^
nie kop. 6. za 2-kretne kop. 9, za 3-krotne kop. 12. — A rty k u ły  nadesłui.a za-
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R o k  6 . ro z p o rz ą d z e n ia  D y r e k c j i . -A r ty k u ły  n ie p rz y ję te , b ę d ą  zw racane ty lko  n a  o s o b is te

ż a d a n ia  i zachow yw ane b ę d ą  tr z y  m ie s ią c e ; p r z y ję te ,  w razie  p o trzeb y  p o d le g a j*  
skrócen iom  — L is ty  p rzy jm u ją  s ię  ty lk o  f ra n k o w a n e .-  A r t y ^

do zam ieszczenia tegoż samego dnia , powinny być dostawiane ao rieaaKcjx 
przed godzhią 9-tą z rana. -  R edakcja o t a r t ą  je s t dla osób m ających in te re sa , 

codziennie, oprócz dni św iątecznych, od godzmy 12-ej do 1-ej po południu.
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b io n ą  b ry la n ta m i ta b a k ie rę  z S w o im  p o rtre te m . (G on. 
U rzędow y).

O rder.— N a  p o św iad czen ie  m in is tra  finansów  o w zo ­
ro w ej czynności d la  d o b ra  p rz e m y s łu  k ra jo w eg o , c z ło n ­
k a  ra d y  o p iek u ń cze j m o sk iew sk ieg o  m uzeum  k u n sz tó w  
i p rz e m y s łu , ra d c y  rę k o d z ie ln iczeg o  B a zy leg o  lie s ta n  
dioglo , N a jja śn ie jszy  P a n , w d . 11 k w ie tn ia , N a jła sk a -  
w iej m ia n o w a ł go  u aw ale re ra  C esa rsk ieg o  o rd e ru  ś w . 
W ł o d z i m i e r z a  4  k l a s y .

Ś w ię to w a n ie  ro b o tn i- 
S to su n k i z R zy m em . —W łochy i Rzym- ~

j j 'n i a t e r s tw o .— Z m ia n a  g a b in e tu .— K s ią ż ę  N a p
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De j l k t o n . —Niewolnicy paryzcy. («. d.) 
DRZe w o d n i k  w a r s z a w s k i .

DZIAŁ URZĘDOWY

W arszawa, 
dnia, HZ K w ietnia (4  Maja).
Monarszy podarunek. —  N ajw y ższy m  re sk ry p tem  

* d . 15 k w ie tn ia  r. b., do je n e r a ła  p iech o ty  Ł a b iń c o w a  
ad re*cw anym , N a jja śn ie jszy  P a n ,  w  d n iu  p ięćd ziesią tle - 
tn i«j roczn icy  je g o  s łu ż b y , o św iad cza jąc  m u  p ra w d z iw ą  
£ d*ięczność za  zn ak o m ite  za s łu g i w o jsk o w e , o k azan e  na  

afikazie w ia ta c h  1 8 2 8 , 1 8 3 9  i 1 8 4 5 , w d o w ó d  M o­
j e g o  zad o w o len ia  S w eg o , ra cz y ł m u  p rz e s ła ć  ozdo-

K om isja  R ządow a Spraw iedliw ości o g ła sza , iż  K o ­
m ite t U rz ą d z a ją c y  w K ró le s tw ie  P o lsk ie m , n a  2 88  p o ­
sied zen iu  w d. 7 ( 1 9 )  M a rc a  r. b . odb y tem , zap is sum y 
r s .  7 6 5 0  w  lis ta c h  z a s ta w n y c h , n a  fu n d u sz  s ty p e n d ja ln y  
fam ilji R o g u sk ic h , p rzez  J a k ó b a  R o g u ak iag o , te s ta m e n ­
tem  z d. 1 ( 1 3 )  S ie rp n ia  1 8 5 9  r. p ry w a tn ie  sp o rz ąd z o ­
n y m  p ra w n ie  o g ło szo n y m , u czy n iony , w  m yśl a r t .  9 1 0  
K . C . z z ach o w an iem  p ra w  osób  trzec ich  i p o d  w a ru n ­
k a m i w te -tem en c ie  w y rażo n em i z a t .% i e rd z i l .

D yrek c ja  D róg  Żelaznych  W arszaw sko- W iedeń­
skiej i w arszaw sko-B ydgoskiej p o d a je  do w iadom ości 
p u b liczn e j, że p o cząw szy  od w łą cz n ie  d. 2 4  K w ie tn ia  (6 
M a ja ), sp rz e d a w a n e  b ę d ą  w W a rsz a w ie  w k a ż d ą  n ie  izie- 
lę  i dn i św ią tec zn e , b ile ty  dzienne 2-ej i 3 -e j  k lasy  z p o ­
w ro te m  b e z p ła tn y m  n a  sp a c e ry  zam iejsk ie  do S k ie rn ie ­
w ic  i s ta c ij p o śre d n ich , z w y ją tk iem  s tac ji R a d z iw iłó w , 
a  to  n a  w szy s tk ie  poc ą g i o so b o w e  w ychodzące z W a r ­
szaw y  o godzin ie  6 m in . 3 0  z ra n a , o raz  o 1 1 -e j i 1 -e j 
m in . 3 3  z p o łu d n ia . B ile ty  sp a c e ro w e  w a żn e  są  jed y n ie  
n a  d z ień  ich  w y k u p ie n ia ; p o w ró t w ięc  b e z p ła tn y , n a s tą ­
p ić  w in ien  w ty m ż e  d n iu , p o c ią g a m i p rzy ch o d zącem i do 
W a rsz a w y  o godzin ie  3 -e j  i 5 -ej m in . 3 8  po p o łu d n iu , 
o raz  o 8 m in. 5 0  w ieczó r lu b  e k s trap o c ią g iem , k tó ry  
w ra z ie  zw iększonej liczby  p asaże ró w , w y p ra w io n y  b ę ­
dzie ze S k ie rn iew ic  o g o d z in ie  7 rniu. 4 8  w ieczorem .

DZIAŁ NIK URZĘI) OWY

W arszawa, 
dnia 22  K w ietnia (4 Maja).
Pewna niezgoda zaczyna się ujawniać pomię­

dzy gabinetem przedlitawskim a radą państwa 
a przynajmniej jej komitetem konstytucyjnym  
co do reformy mającej na celu powiększenie licz -

by deputowanych i zmianę trybu wyborów. 
Wbrew oświadczeniom ministra Giskry, który 
pragnął pozostawić sejmom prowincjonalnym 
inicjatywę co do tej reformy, komitet konstytu­
cyjny uchwalił wnieść do rady państwa propo­
zycję zalecającą gabinetowi przedstawienie pro­
jektu do prawa w przedmiocie powiększenia 
liczby deputowanych, oraz uwzględnienie petycij 
żądających zmiany trybu wyborów, mianowicie 
wprowadzenia wyborów bezpośrednich. W ę­
gierska izba magnatów postanowiła wbrew do­
tychczasowemu zwyczajowi, ułożyćosobny adres 
w odpowiedzi na mowę tronową, zamiast przy­
jęcia adresu ułożonego i uchwalonego przez iz­
bę deputowanych. Przypisywano to pewDemu 
niezadowolnieniu izby magnatów z ustępu mowy 
tronowej, zapowiadającego zmiany w składzie 
tej izby. Tymczasem organa najbardziej zbli­
żone do przewódców tej izby utrzymują, iż obe­
cne jej postanowienie spowodowane było jedy­
nie przez grzeczność, i że w jej adresie nie bę­
dzie wcale wzmianki o wspomnionym ustępie  
mowy tronowej.

Ogłoszony przez urzędowe dzienniki: belgicki 
i  francuzki, protokół ukłsdów pomiędzy p. Fre- 
re-Orban a ministrami francuzkiemi nie wska­
zuje, aby już nastąpiło zupełne prrozumienie co 
do kwestji spornej. Wprawdzie obie strony 
zgodziły się co do potrzeby ułatwienia stosun­
ków handlowych i komunikacji, ale kiedy pan 
Frere-Orban proponował w tym celu konwen­
cje służbowe, p. de Lavalette mniemał, że dale­
ko łatwiej byłoby to osiągnąć za pomocą umo­
wy co do eksploatacji kolei żelaznych, zgodził 
się jednak na to, aby mięszana komisja rozwa­
żyła o ile propozycja pana Frere-Orban odpo­
wiada zamierzonej myśli. Z tego względu p e­
symiści którzy utrzymywali,że mniemane za ła- 

I twienie kwestji belgickiej było tylko manewrem  
! wyborczym, zaś po wyborach ujawni s>ę znów

f ’E JL E T O N  d z i e n n i k a  w a r s z a w s k i e g o .

N I E W O L N I C Y  P A R Y Z C Y

przez Emila Gaboriau.

Cz ę ś ć  P ie r w s z a  
W Y Z Y S K I W A N I E .

XXIII.
(C iąg  clalsiy  p a tr z  N r. od  2 5 9  z r .  z. do 8 7 ) .

d 7  Któż tam u d jab ła ! pozwala sobie przeszka- 
ac mi w tej chwili?
— Naznaczyłeś mi pan schadzkę na dzisiaj, ozwał 

^ A n d r z e j .
Antreprener spojrzał na m łodzieńca, i czoło jego  

°zjaśniło aię nagle.
~~ Ach! to pan! zaw ołał głosem  złagodzonym  

^Pełnie. Zbliż się m łodzieńcze... twój widok cieszy 
d b ard zo-siad aj z łask i swojej, jeżeli jednakznaj- 

tu choć jedno krzesło zdolne do takiego u-

ż S łużący  pana Gandelu, n i e  skłam ał utrzymując,
I» pan przebył straszliwy kryzys gniewu— świad- 

j v  °  tem połamane meble w jego gabinecie, potłu­
k ę  szkła i p o rce la n a -a  nawet przyrządy komin- 

Vve> rozrzucone w nieładzie.
8 0  widzisz, panie Andrzeju, ja ciebie kocham  

' Czerze, mówił dalej stary miljoner, nie wypuszcza­

jąc z ręki odłamu drewna,— kocham cię, boś dziel­
ny i k r z e p k i  jak dąb młody; boś odważny i uczciwy 
r a z e m — bo kochasz pracę jak ja ją kochałem, gdym  
był w twoim wioku...

— Doprawdy... panie... . ,
  N ie rumień się jak narzeczona, młodzieńcze!

chociaż i skromność jest także pięknym przymiotem. 
Poznałem  cię i oceniłem  od pierwszego spojrzenia. 
Czy m yślisz że twoj protektor a mój serdeczny przy­
jaciel, Jan Lantier, nie opowiedział mi historji twego 
życia?.. Czyliż nie wiem, że wszystko co umiesz 1 
czem jesteś, zawdzięczasz sobie tylko samemu, w ła­
snej energji i pracy?..

—  Przebacz pan, lecz wszystko co umiem, za­
wdzięczam jedynie panu Ignacemu Lantier.

  W iem  że Jan jest także dzielnym i zacnym
człowiekiem — ale i to wiem że bez podwalin nie mo­
żna budować trwale i kiedy się nie ma nic, ani tu ani 
t u ,-d o d a ł  uderzając się ręką po sercu i po czole— 
nie pomoże żadna protekcja, ani żadna nauka. B yłeś  
niczem —a teraz jesteś już człowiekiem ...

Andrzej zawstydzony pochwałam i pana Gandelu, 
znowu usiłow ał przerwać mu mowę, lecz stary en- 
treprener, widocznie wpadł w zapał i mówił dalej 
z umyślnym jakby uporem:

—  Tak jest, wy kierowałeś się na człowieka.,, 
o własnych siłach... Słuchaj, jeżeli ci potrzeba stu  
tysięcy franków na założenie jakiego interesu lub do 
objęcia jakiej entrepryzy... dostaniesz je u mnie w 
każdej chwili na trzeci procent, i na czas nieograni­

czony. Ach! gdybym m iał córkę, któraby ci się po­
dobała, powiedziałbym od razu: „daj rękę chłopcze! 
ona jest twoją— i wyliczyłbym ci cały posag i zbudo­
wał dom jeszcze...-' . _ , , . . . .

Andrzej nie znając prawie pana Gandelu, gubił się  . 
w  myślach, zkąd pochodzi jego tak wielka dlań ży­
czliwość i taki zapał w m ow ie— ozwał się więc skro-
mnie: . .

— Pochwały pańskie 1 serdeczność jego uczuć 
umiem ocenić, lecz nie przynaję sobie żadnej prawie 
zasługi. Każdy przecież człowiek, zostawiony sam e­
mu sobie tylko, nie mający rodziców ani krewnych, 
m usi starać się i krzątać, ażeby zapracować na ebleb 
uczciwie.

— P raw d a-zapom niałem  o tem, że nie znałeś 
wcale rodziców. N ie wiedziałeś nigdy co to jest mieć 
ojca— dobrego ojca!.. Kochałbyś go bardzo nieza­
wodnie...

Tu zatrzymał się przez chwilkę, a widząc że An­
drzej nic nie odpowiada, zapytał nagle:

—■ Czy znasz mego syna?
Ton tego zapytania, również jak jego nagłość, ude­

rzyły Andrzeja— teraz dopiero zrozum iał znaczenie 
w szystk ich  słów  starego entreprenera 1 powód szla- 
chetnego gniewu, w jakim go zastał przed chwilą.

Malarz uczuł nagle że stał w obecności ojca obra­
żonego słusznie, który w porównywaniu swego syna  
z młodzieńcem pełnym energji, honoru, szukał gorz­
kiej pociechy...



niezgodność zdań, mieli pewną, do tego pod­
stawę.

Korespondencje paryzkie, zapowiadają w ga­
binecie tamtejszym zmianę, mianowicie zniesie­
nie ministerstwa s'anu i mianowanie p. Rouhera 
prezesem senatu. W istocie od czasu, kiedy mi­
nistrom p wierzone zostało bronienie osobiście 
ich działań przed izbami, znaczenie ministra 
stanu osłabło. Z drugiej strony ze zwrotu je ­
dnego z najbardziej półurzędowych dzienników, 
Constitutionnela , który jawnie przeszedł do 
stronnictwa środkowego, to jest liberalno-dyna­
stycznego, wnoszą, że w najwyższych sferach 
Francji przewidują, iż zbliżające się wybory, 
dadzą w przyszłej izbie przewagę temu stronni­
ctwu, które w takim razie musiałoby*być po- 
wołanem do gabinetu, czego następstwem było­
by konieczne usunięcie się p. Rouherą od steru 
władzy. —Przed zamknięciem posiedzeń,senatu, 
p. de L"valette, odpowiadając na interpelację, 
oświadczył, że rząd jeszcze nie przyjął postano­
wienia co do odwołania wojsk francuzkich z 
Rzymu, lecz przytem oddawał wielkie pochwały 
prawości rządu włoskiego.

Pomimo oświadczeń p. Menabrea, ciągle u- 
trzymują się pogłoski, że niektórzy przewódcy 
stronnictwa piemonckiego, czyli tak zwanego 
permanente, w zamian za poparcie udzielone 
gabinetowi, zostaną do niego powołani, i wy­
mieniają pp. Mbrdini, Depretis, Ferraris, Can- 
telli, jako przyszłych ministrów.

W Hiszpanji kwestja tronowa przoduje przed 
innemi. Unjomści, na czele których znajduje 
się marszałek Serrano i admirał Topete, oświad­
czają się za księciem Montpensier, kiedy progre- 
siśti, mający na czele marsz łka Prima i p.Olo- 
zaga, wyłączają go od tronu, jako należącego 
do dynastji Burbonów i zapowiadają innego kan­
dydata, którym, jak się zdaje, ma być książę 
Hohenzolernsko - S gmaringeński. — Depesza 
wprost z Nowego-Jorjtu potwierdziła doniesie­
nie dzienników angielskich, że prezydent Sta­
nów Zjednoczonych, Grant, postanowił zupeł­
nie się nie mieszać do powstania na wyspie 
Kubie.

Obecny gabinet angielski z całą energją prze­
prowadza reformę kościelnych stosunków w Ir- 
landji, zapowiedziawszy następnie przeprowa­
dzenie drugiej niezbędnej dla polepszenia stanu 
tej wyspy reformy— stosunków gruntowych. Je­
dnakże w Irlandji wcale nie odd .iałało takie 
postępowanie gabinetu i bójki pomiędzy katoli­
kami a protestantami, również jak i morderstwa 
agraryjne nie ustają. Skorzystała z tego opo-

Andrzej przypomniawszy sobie w tej chwili sławny 
obiad w mieszkaniu Róży i zarazem  niektóre wyraże­
nia młodego Gandelu. dotyczące ojca, zawahał się 
nad odpowiedzią i dopiero po chwili, okryty rum ień­
cem mimowolnego pomięszania, odrzekł:

— Miałem przyjemność znajdować się parę razy 
w towarzystwie pana Gastona.

Usłyszawszy to imię, stary entreprener podskoczył 
jakby skaleczony nagle i straszliwem uderzeniem 
drewna, które trzym ał w ręku, rozbił wieko prześli­
cznie rzeźbionej dębowej skrzynki.

— Na Boga żywego! zawoiał w najwyższem unie­
sieniu, nie wymawiaj pan nigdy tego imienia w mojej 
obecności! Gaston!.. GastunL I  czy sądzisz zacny 
młodzieńcze, że syn starego Mikołaja Gandelu otrzy­
m ał imię Gastona? Nie! ochrzczony zosteł Piotrem , 
imieniem, k tó re  nosił mój poczciwy ojciec... Łecz ta ­
k ie  pospolite imię nie podobało się mu nosić publi­
cznie i dla tego przybrał d rugie—romansowe—Ga­
stona! Poszedł w tern za przykładem tych nędznych 
isto t rozpustnych, k tóre co chwila inaczej się nazy­
wają, by razem z nazwą zrucić stos błota, jakim ją  
okryły. W istocie... dodał starzec z dziwną ironją.—• 
Piotr, to imię jakiegoś poczciwca, k tóre  cuchnie p ra­
cą i prawością z daleka! Co innego Ga-ton. to pa­
chnie zdaleka m itrą i... pomadą!

Lecz... dodał po chwili odpoczynku, gdyby g łu ­
pstwo mojego syna ograniczyło się na tern jedynie, 
nie rzekłbym mu marnego sło\va. Jednakże tak  nie 
jest. Czyś widział jego bilety wizytowe? napisano

zycja torysowska w izbie gmin, zarzucając obe­
cnemu gabinetowi zbyt łagodne postępowanie 
z fenjenami, jako powód takiego stanu rzeczy. 
Ministrowie obie ali surowe karcenie nadużyć, 
bez porzucenia jednak przyjętego kierunku.

W iadomości telegraficzne,,
* Wiedeń 29 (17) kwietnia. Komisja konstytucyj­

na rady państwa roztrząsała dziś kwestję zwiększe­
nia liczby członków izby deputowanych i zaprowa­
dzenia wyborów bezpośrednich. W nioski podkomisji, 
ażeby rząd został wezwany do złożenia projektu do 
prawa w przedmiocie zwiększenia, ile możności w 
dwójnasób, liczby deputowanych, oraz petycje za od­
daniem do uznania rządu kwestij dotyczących zapro­
wadzenia wyborów bezpośrednich i skrócenia okre­
sów sesij rady państwa, zostały przyjęte stanowczą 
większością (W olffs T. B.).

* Wiedeń, 1 maja (19 kwietnia). Na dzisiejszem 
posiedzeniu izby deputowanych rady państwa, mini­
ster handlu zawiadomił o cofnięciu projektu rządo­
wego w przedmiocie uzupełnienia sieci dróg żela­
znych i złożył projekta do praw dotyczące przero­
bienia drogi żelaznej kopnej budiejowickiej na kolej 
do lokomotyw, tudzież poprowadzenia linji drogi że- 
lażnej z Bludeaz do Feldkirch, aż do granicy baw ar­
skiej, z rozgałęzieniami do granicy Renu id o  granicy 
położonej za obrębem Szwajcarji. M inister wojny zło­
żył projekt do prawa w przedmiocie poboru kontyn- 
gensu na r. 1869. W szystkie te projekta. jako naglą­
ce, odesłane zostały do właściwych komisij. Minister 
skarbu złożył projekt do prawa w przedmiocie usku­
tecznienia konwersji długu państwa. (Tam ie).

!> Wiedeń, 1 maja (19 kwietnia,). P ro je k t rządowy 
w przedmiocie poboru kontyngensu na rok bieżący, 
oznacza wysokość tego kontyngensu w krajach przed- 
litawskich na 56,041 ludzi dla arm ji i m arynarki, 
ozaz 5,604 ludzi na rachunek rezerwy; pobór ma być 
dokonany pomiędzy 1-m lipca i 80 sierpnia.— Projekt 
rządowy w przedmiocie uskutecznienia przepisów 
dotyczących konwersji długu państwa, upoważnia m i­
nistra skarbu do oznaczenia ostatniego term inu wy­
płaty procentów i raty  amortyzacyjnej cd dawnego 
długu, który ma uledz konwersji. Kupony z daty 
przechodzącej po za ten termih, nie m ają Dyć spłaca­
ne przez kasy rządowe. ( Tamie).

* Praga, 30 (18) kwietnia. Z powodu uroczysto­
ści św. Jana, odbędzie się 16-go maja meeting w bel­
wederze prażskim. (Cor. Biir.)

* Praga, 1 maja (19 kwietnia). Oskarżeni o u- 
dział w meetingu na górze Żiżkowej zgłosili się dziś 
do sali sądowej dla wysłuchania wyroku, przyczem 
wydawali okrzyki „Slavs!” Publiczność odpowiedzia­
ła  takiemiż okrzykami. Po ostrej naganie, prezes od- 
czy taf wyrok, podług którego, przestępstwo rokoszu 
nie zostało dowiedzione®, lecz za przekroczenie zbie­
gowiska jeden oskarżony został skazany na trzy ty­
godnie, .jeden na dwa tygoduie i iedeu na ośm dni 
aresztu, reszta zaś została uniewinnioną. (Tamże).

* Paryż, 29  (17) kwietnia. Powiadają, że proto-
■ ■ ■ » ■ — i i  — c t h — ~  m i  i w . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

na nich: „Gaston de Gandelu” , a na rogu umieszczo­
no m argrabiowską koronę! On margrabią! on k tó re­
go ojciec służył u malarza. Ach! poczekaj ty łotrze! 
sprawię ja  ci porządne de i przygotuję margrabstwo 
uczciwe!

— Młodzi ludzie, ośmielił się wtrącić Andrzej — 
powszechnie prawie, podlegają takim słabościom d ro ­
bnej i przechodniej tylko próżuości.

— Alboż on je s t młodym człowiekiem! zawołał 
starzec. W dwudziestym roku życia, ten chłopiec 
zużył się już zupełnie i zam arł ciałem jak  duszą za­
równo. On jest już starcein raczej— przypatrz się 
jego oczom nabrzmiałym, włosom przerzedzonym zu­
pełnie... Są to owoce rozpusty i pijaństwa. Ale to 
moja wina! byłem dla niego zanadto pobłażającym — 
ustępowałem mu we wszystkiem i gdyby był zażądał 
mojej starej, skóry na podkładkę pod nogi, przed swo­
je łóżko, sądzę że byłbym mu ją  oSarował chętnie... 
Co chcesz, kochany Andrzeju? Straciłem  moją bie­
dną żonę... i on jeden po niej mi został... Czy wiesz 
co ten chłopiec dostaje odemnie? Najprzód, zajmuje 
tu  apartam ent książęcy, dwóch lokai i cztery konie 
rasowe, są na jego tylko usługi; daję mu co miesiąc 
1,500 franków na cygara—a wyłudza odemnie d ru ­
gie tyle jeszcze. Otóż, pomimo to wszystko, nie­
wdzięcznik roznosi po świecie, że jestem  starym  
sknerą, robigroszem nieużytym—zaciąga długi i s tra ­
cił już pewnie cały majątek po matce...

W tej chwili zamilkł nagle, a twarz jego z purpu­
rowej zmieniła się w siną. W argi ust drgały jak

kół podpisany przez Francję i Belgję w przedm>° ^ 
mianowania komisji mięszanej, zostanie o g ł o s z o n y  
przyszłą sobotę. Komisja ta roztrząsać będzie 
ryżu propozycje belgickie co do zaprowadzenia be 
pośrednich pociągów międzynarodowych, które iaaj4 
zastąpić umowy zawarte pomiędzy obu interesowi 
nemi towarzystwami. ( Wolffs T. B.).

* Paryż, 1 maja (19) kwietnia. Podczas wczO' 
rajszych rozpraw w senacie nad budżetem, na zapy 
tanie p. Sćgur Aguesseau, p. de Lavalette odpo^1 ' 
dział: Francja nie powzięła żadnej decyzji w prz® 
miocie ewakuacji Rzymu. Francja zamierza °PU. *a 
Rzym wówczas dopiero, gdy bezpieczeństwo papieZ 
zostanie zapewnione. (T am ie).

* P aryi , 1 maja (19 kwietnia). Joi m a i offic 
ogłasza dekret stanowiący o zamknięciu sesji senat**.’ 
oraz dekret powierzający ministrowi sprawiedliw0“cl 
Baroclie zarząd tymczasow’y ministerstwem skarb11. 
Dalej pismo urzędowe ogłasza protokół w przedm*0' 
cie lezultatu  dotychczasowych układów w kwestj* 
dróg żelaznych francuzko belgickich. (Tamie.)

* Paryż, 1 maja (19 kwietnia). Komisja mięsz®D® 
francuzko-belgicka składać się będzie wyłącznie z lu' 
dzi specjalnych. Do składu komisji nie wejdzie ż8'  
dna osobistość ani żaden urzędnik z ministerstw*1 
spraw zagranicznych. Ze strony Francji w y z n a c z o n y  
został dotąd tylko p. de Franqueville. (Gorr. B aV' 
Bul.)

* Florencja, 30  (18) kwietnia. P . Menabrea przyj' 
mował dziś rano komisję handlową z Livorno, wyzn»' 
czoną do przedstawienia mu mem orjału z p ro te s t® *  
cją przeciwko ujednostajnieniu długu tunetańskieg0* 
(Corr Hav. Bid.)

* Florencja, 30  (18) kwietnia. Stronnictwo pi®" 
monckie stawia za warunek swego przystąpienia d° 
większości, zaprowadzenie dalszych oszczędności * 
budżetach wydziałów wojny i m arynarki, w wysoko­
ści 40 miljonów. (Cor. Bur.).

■'' Londyn, 30 (18) kwietnia. Na dzisiejszem P°' 
siedzeniu izby g m in , Graves zastanawiał się na® 
ostatniemi wypadkami w Irlandji, dał smutny obraź 
tamecznych stosunków legalnych, i zapytał, jaką de­
cyzję rząd przedsięweźmie. Fortescue przyrzekł w i ' 
mieniu rządu, że przedsięwzięte zostaną środki ener­
giczne. Lord Stanley dopomina się o wyraźniejsze 
objaśnienie, przyczem oświadcza, że uwolnienie fe- 
njenów było błędem ze strony rządu. (Wolffs T. B )

* Londyn, 1 maja (19 kwietnia). Na dzisiejszem 
posiedzeniu izby gmin, rozprawy nad ostatniemi wy­
padkami w Irlandji zakończyły się bez żadnego waż­
niejszego rezultatu. Konserwatystom, którzy żądał* 
chwycenia się środków.energicznych, rząd odpowie­
dział, że ma nadzieję, iż stosunki w Irlandji polepsz^ 
się z czasem. — Pisma londyńskie zastanawiają s ię  nad 
odrzuceniem przez senat waszyngtoński traktatu  w 
przedmiocie statku Alabama, i powiadają jednozgO" 
dnie, że żądania postawione przy tej sposobności prz_e2 
senatora Sumuer’a, są niemożebr.e do przyjęci®’ 
(Tam ie).

w febrze a z oczu biegły błyskawice gniewu.
Przyczyną tego wzruszenia, było nagłe zjawienie 

się pana Gastona, czyli Piotra Gandelu, który w)’- 
świeżony, z miną swobodną i przesadzoną, z loryne' 
tką w oku i szpicrutą w ręku, stanął na progu gabi­
netu ojca—a żatrzymawszy się tam  przez chwilkę* 
postąpił dalej z cygarem w ustach i w kapeluszu **a 
głowie, wołając: ,9

— Dzień dobry papo! Jakże się miewasz dzisiaj-
Lecz stary entreprener cofnął się i zawołał g ła '

chym od wściekłości głosem:
— Precz! Nie przybliżaj się do mnie!
Młody Gandelu zatrzym ał się zdziwiony i spoglł' 

dał na Andrzeja, jakby w jego oczach chciał szukać 
objaśnienia ojcowskiego gniewu.

— Papa dziś nie w humorze? zapytał po cbwih* 
Cóż się stało? Może pedogra wróciła znowu? Jo 
licha sprawa!

Starzec wydał okrzyk boleści, jakby otrzymał rauę 
w samo serce—a potem zakreślił w powietrzu koł® 
odłamem poręczy, k tórą  wciąż trzym ał w ręku z ta ­
ką  wściekłością, że Gaston strwożony, cofnął się ® 
drzwiom. . j

Andrzej przerażony rzucił się pomiędzy ojca 
syna. . e

— O! nie lękaj się, mój zacny chłopcze... jeszc 
nie straciłem  zmysłów zupełnie...

To rzekłszy, jakby dla zaspokojenia m alarza, rzu'  
cił z dala od "siebie trzymane w ręku drewno.

(d. e. n-1
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* Onegdaj, o god zin ie 12-ej w nocy, jsk  do­
nosiliśmy poprzednio, odprawione były w prawo­
sławnym soborze św. Trójcy, jutrznia i następ­
i e  msza wielkanocna, po ukończeniu której 

Jenerał Feldmarszałek przyjął zaprosze­
nie arcybiskupa warszaw-kiego i nowogieorgiew- 
skiego na święcone, na które zaproszone też 
kjdy obecne na nabożeństwie znakomitsze oso- 
by- — Wczoraj, z powodu przeniesionej rocz­
n y  urodzin Jego Cesarskiej Mości Najja­
śniejszego Aleksandra II, JW . Jenerał - F eld ­
marszałek Hrabia Berg, Namiestnik Królestwa, 
Przyjmować raczył w Z iinku, o godzinie 10 r/2, 
Jenerałów, Sztabs i Ober-Oficerów, Duchowień­
stwo wszelkich wyznań. Urzędników wszystkich  
klas, Obywateli ziemski-h i miejskich, oraz K on­
sulów zagranicznych. O godzinie 11 ej, odpra­
wione zostało uroczyste nabożeństwo w prawo­
sławnej katedrze św. Trójcy, podczas którego 
d&no 21 wystrzałów z dział warszawskiej cy- 
tadeli. Poprzednio, o godz. 9%  z rana, odpra­
wione zostało uroczyste nabożeństwo w kośeie- 

katedralnym i metropolitalnym św. Jana. 
Jednocześnie odprawione były podobne nabożeń­
stwa we wszystkich świątynia h wszelkich wy- 
2naó. Po południu miał miejsce składkowy 
obiad w ruskim klubie, na którym znajdować się 
raczył JW . Jem rał-Feldm arszałek. Wieczorem  
Jane było w wielkim teatrze widowisko bezpła­
tne, składające się z baletu „Robert i Bertrand”, 
Skończone hymnem narodowym, odśpiewanym  
Przez wszystkich artystów, i na żądanie pu­
bliczności powtórzonym. O zmroku miasto za­
jaśniało rzęsistą iluminacją.

ł  ( O f i a r a ) .  J W .  Jenerał-Feldm arszałek Hrabia
Namiestnik raczył ofiarować, z powodu świąt W iel­
kanocnych podług kalendarza juljanskiego, dwieście 
rsr- dla ubogich zostających pod opieką ruskiego to ­
warzystwa dobroczynności w Warszawie.

* ( K r o n i k a  k o ś c i e l n a ) .  Od zeszl j  soboty 
je r t  z dniem 1 rraja podobnie jak  w latach zeszły h i 

* podług t e g o ż  s a m e g o  porządku rozpoczęły się nabożeń 
*Uva „ Maj w e” na cześć Marji, której o łtarze ria < a y 
Miesiąc wszędzie starannie *, r/yb ranem i zostały. P ie r ­
wsze nabożeństwo takie w kościele arc! i-katedralnym i 
Metropolitalnym św. Jar ,a  w sobotę o godzinie 9 ej z.ra 
na odprawił ks. Seroczyński, w  czasie ktorego chór ko­
l t e m  archi konfraternji literackiej u trzymywany, pod 
^Mtunkiem p. Chwaliboga odśpiewał mszę Nideckiego, 
a Oa graduate solo sopran A dam a. W dzień następny 
j° j p-st w niedzielę w archi katedrze sumę celebrował ks.

Rnonik Dziaszkowski, kazanie miał ks. Sero zyński. 
Artyści i chóry konserwatowarjum muzycznego przy 
'VsPółudziale artystów opery, pod k erunkiem dyrektora 

Kątskiego wykonali mszę Gounoda; na graduale 
Modlitwę kompozycji dyrygującego; na orffertorium Nr. 
? z® „S ta b a t  Mat e r” Rossiniego odśpiewał solo bas p. 
Urkowski. Wczoraj w poniedziałek obchodzony był 

poczyńcie w kościele św. Krzyża doroczny odpust znale 
*'ptiia w Palestynie drzewa Krzyża świętego. l a k i ż  od- 
kńst m ał miejsce w kościele św. D ucha przy ulicy D łu- 
^’ej Wprost Mostowej, tudzież w kościele św. J ack a  przy 
U1My F re ta .  W  kościele św. F ranciszka  Serafickiego 
łMzy ulicy Zakroczymskiej obchodzony był odpust na 
Częś<! św.” Witalisa. W  poniedziałek, dziś i ju l ro ,  juko 
l ,*y dni krzyżowe, poprzedzające święto Wniebnwstąpie- 
n*a Fańskiego, zrana o godzinie 9 -ej odbywały się jak  
p o c z n i e  procesje po ulicach miasta ze wszystkich ko 
c’°łów parfjalnych do kościołów sąsiednich w celu u -  

^r°5zenia u  Boga, o zachowanie płodów- ziemi i od w ro ­
t n i e  klęsk wszelkich.

(T  y d z i e ó  h a n d l ó w  y). D n ia  19 kwietnia  
'* TKaja). T a rg i  zagranic, ne w ubieglyna tygodniu od­
haczy ły  się bezczynnością, rów nającą  się zupełnemu za­
d o w i .  Ceny też skutkiem tego obniżyły się w Lon- 
J nie na pszenicę w dalszym ciągu przeszło o 1 szyling.

Berlinie zaś na żyto, na  tow ar miejscowy o 1 talar, 
na dostawę obniżenie około 1 ‘/z tak  wynosi. N a 

.h gu  gdańskim wśzelkie z iarna były zaniedbane, a  obni- 
h ‘de ten  wynosi 5 —  guldenów na łasicie. N a  targu  

h*yrn ceny wszelkich gatunków  ciągle są podtrzymy- 
, abe, utrzymnjącemi się żądaniami do Cesarstwa, l a  
.̂0l;vQ atoli w ubiegłym tygodniu c o k o l w i e k  osłabły  na 
h n o ,  lecz za to w daleko znaczniejszym stosunku wy- 
łpiły żądania na kartofle, k tóre  w licznych bardzo par  

przybywając drogą żelazną warszawsko wiedeńską,

co dzień prawie po kilkanaście wagonów do Cesarstwa 
wysyłano. P łacono  po rs. 1 k. 5 — rs. 1 k. 20 za ko­
rzec siedmiopudowy. Pszenicy  dowozy w ogóle były 
tylko średnie; p łacono za ziarno wyborowe, wagi wy/ej 
2 5 0  funtów, rs, 7 k. 5 — rs. 7 k. 20; za ziarno dobre, 
do 250  funt. wagi; rs. 6 k. 75 ~~ rs. 6 k. 90; za ga tun­
ki średnie rs. 6 —  rs. 6 k. 60; za ordynaryjna rs. 5 k. 40 
—  rs. 5 k. 85. Do C sarstw a nabyto  kilka tylko partij , 
przybyłe w odą i koleją. Z yta  dowozy były lepsze; do 
Cesarstwa n a b y w a n o  bardzo mało. Płacono w począt­
ku tygodnia rs. 4 k. 50 —- rs. 4 k. 80. W ostatnich zaś 
dniach, przy zmniejszonym dowozie, ceny podniosły się
0 15 — 20 k.; płacono do rs 5 za korzec. Jęczmień w 
ubiegłym tygodniu zupełnie był zaniedbany, a ceny niż­
sze o 15 — 22 '/-z U  i ‘"o Cesarstwa nabywano mniej an i­
żeli w ostatnim tygodniu. P-lacono z i  4-rzędowy rs. 3 
k, 90  — rs. 4 k. 05, za 2-rzędowy rs. 4  k. 20 — 4 k. 35 
za korzec. Owsa ceny ulegały fluktuacjom w miarę do­
wozów. P łacono  rs. 2 k. 70 — rs. 3 k. 30 za korzec. 
Dowozy wodą i koleją znaczne. Grochu znajdowały 
się u nas na składzie znaczne ilości, p isiadacze przeto 
chcąc wywołać jakowe < b io ty ,  obn żyły ceny. Skutkiem 
tego wszystkie prawie zapasy zakupiono do Cesarstwa. 
P łacono  za polny rs. 4 k. 50 — rs. 5 k. 70 , za cukro­
wy rs. 6 k. 30 —  rs. C k. 75, z w agą 260  funt.,  na ko­
rzec. Okowity ceny d ś ć  dobrze się trzymają, no tow a­
nia były  wprawdzie nieregularne, gdyż zakupy jakie  w 
ubiegłym tygodniu się odbyw ały , zawisłe były od r z- 
maitych okoliczn- śi i, wpływających na ustalenia ceny, 
przecięciowo jednak  cena dla składników engrosistów by­
ła  85 — 87 k. xa garniec. Ceny dla szynkarzy były 
rozmaite: przeszło 90 k. Cukier. VI iadomości z P e ­
tersburga donoszą o wzmocnieniu się tamże cen rafinady
1 o podwyżce o 25 k. na pudzie. Wiadomość t a  nieo 
mieszkałaby r,a nasz ta rg  wpłynąć, gdyby nie liczne u- 
regulowania jak ie  obecnie przypadają ,  a zmuszające p o ­
siadaczy w drugie ręce sprzedawać dawniej zakontrakto­
wane partje, w celu uskutecznienia pokryć. Okoliczność 
ta  znacznie os łabiła  tendencję. Ceny przeto u nas ty l­
ko się u trzym ały  na  stanowisku zeszłotyg > Iniowem. 
P ła c o n o :  za Herrnanóty, Ostrów', Guzów i Sanniki po 
rs. 4 k. 27 y2; za L ;  szkowice, ,Oryszew, Dobrzel n, K o n ­
stancją, Leonów i R u d ę  Pabian icką  po rs. 4 k. 20; za 
Rytwiany i Lcśmierz po rs. 4 k. 15, nominalne; za J ó ­
zefów modelowy (kaw ały)  rs. 4; zą f-trinę rs. 3 k. 95, 
inne gatunki rs. 3 k. 90 za kamień "24 funtowy. (Gaz. 
H and .)

* (K u r  j e r  e k m i e j s k i ) .  Postąpimy dziś, na 
wzór owych niezręcznych i nieobyłych w świecie in ­
dywiduów, którzy wszedłszy w jakieś towarzystwo, 
zaczynają rozmowę o.... p godzie. Ależ bo niepodo­
bna pominąć ob,*cuie tej naszej aury warszawskiej, 
k tóra postępuje z nami, jak świadoma swojej władzy 
piękność z otaczającym ją  dworem: raz piuśnie słod - 
kiem spojrzeniem i uśmiechem czarownym popieści, 
znów kaprysem nagłym i nieprzejednanym udręczy 
srodze. Jeszcze-ć, żeby ty lko chodziło o zniesienie ta ­
kich błahych utrapień od tej niestałej bogini—m o­
glibyśmy ukarać ją  milczeniem, lecz od słonecznych 
uśmiechów i dżdży-tyeh lez tej aury, zah żą urodzaje 
zboża i owoców, przerwa pożytecznych prac, krzywda 
lub pomyślność wszelkiej roślinności—a w dodatku 
jeszcze dobry lub zly hum or indywiduów, do których 
mamy interesa, od których nasza dola i niedola czę 
sto zależy—  Więc niepodobna obojętnie traktować 
tej możnej pani i nie dziwcie bię czytelnicy, że w<*m tak 
często, tak upornie nawet czasem, o niej mówimy.

I  teraz nawet, czyliś my wszyscy fe 1 toniści i sp ra ­
wozdawcy gazet, nie zostaliśmy pozbawieni przez nie­
pogodę obfitego m aterjalu, jaki byłby nam podał plac
ujazdowski, na którym  przygotowano t , le  zabaw i 
rozrywek dla ludu! W prawdzie zbierało się tam przez 
dni świą*eczne po parę tysięcy wytrwałych i zaharto­
wanych na wszystko zwolenników namiotowych liba- 
cij i karuzelowych wirów, a pomiędzy nimi znalazła 
się także pewna liczba nie m n ie j, odważnych niewia- 
stek, które nawet na ostrym  mrozie, gotowe byłyby 
huźdać się lub kołować w powietrzu na skrzydłach 
djabelskiego m łyna—a także byli i śmiałkowie, k tó ­
rzy wdarłszy się na gładkie słu  ty, pozdejmowali 
umieszczone na ich szczytach nagrody, -  lecz to wszy­
stko nie pózwol ło zabawom rozwinąć :ię na zwykłą 
świąteczną skalę! Tenże sarn los spotkał i wsz k ie  
spacery z całym orszakiem mtjówek, któ e w tym 
roku „kwietniówkami” raczej nazywaćby się były pu­

chną ciekawość. W wielkim, podczas niedzielnego 
wieczoru przedstawiono balet „Esmeraldę,” w któ­
rym, podobało się nadzwyczaj w ogóle, p as de n eu f  
wykonane wybornie a w szczególe, scena czyli ta ­
niec z kartam i, utworu panny Henrjetty Dor, który 
onegdaj wykonała panna Kowalska.

— Wczorajszy, drugi dzień świąteczny, jako połą­
czony z obchodem uroczystości Dworskiej, bardziej 
jeszcze ożywił fizjogn mję miasta, a do wielkiego 
tea tru  wieczorem zgromadził tłumy publiczności, 
k tóra  następnie spacerowała po mieście, oświetlonem 
wspaniale.

— Towarzystwo Chińczyków gromadziło też zna­
czną ilość widzów do teatru Rappo, podczas obydwóch 
wieczorów. Afisz tych akrobatycznie nożowych przed­
stawień, zawiadamia że już raz tylko w dniu dzisiej­
szym, towarzystwo pana A rr Hee ukaże się w arsza­
wianom i... zniknie, wierzymy temu... aż do ju trze jsze­
go rana, w którem być może, nowe znowu anonsa o 
dalszym ciągu tych widowisk nas zawiadomią!

— Na onegdajszą ósmą z kolei prelekcję profesora 
F. H. Lewestama, zebrało się w auli szkoły głów­
nej około 300 osób. Cyf a ta, tak znaczna, ze wzglę­
du na dzień świąteczny i zimno, dowodzi wymownie 
jak żywe zajęcie w słuchaczach swoich umie obudzić 
uczony i pełen talentu prelegent.

— Korzystając z oziembionego powietrza, koncer- 
ta wychyldją acz nie śmiało, swoje harmonijne obli­
cza, uśmiechając s :ę do publiczności ponętnie — każ­
demu z nich jednak widocznie c< ś na zawadzie s ta ­
je... albowiem nawet tak sympatyczny i mogący li­
czyć na powodzenie koncert p. Troschla, odłożono a i 
p. Stolpe (syn) który m iał popisywać się w dniu ju ­
trzejszym, na pożegnalnym przed wyjazdem za grani­
cę koncercie, odłożył go aż do przyszłej środy. R a­
dzimy jednak wszystkim koncertantom spieszyć się, 
bo razem z Pankracym, Serwacym i Bonifacym trze­
ma patronami zimna, powietrze zmienić się może i 
nastaną upały w których i najmuzykalniejszego na­
wet słuchacza nikt na koncert w zamkniętem miejscu 
nie skusi: „Czas płaci, czas traci” panowie!

—  Koncert Stanisława Moniuszki, zapowiedziany 
na 2 4 kwietnia (6 maja), także odłożony został do pó­
źniejszego czasu.

* ( Z m i a n a  w 
t r  a 1 n y c h).  Dla 
zwłarzoza w  porza 
powodu ciasnoty i

p r z e d s t a w i e n i a c h  t e a -  
usunięcia  dającej się dotkliwi?,, 

letniej, uczuwać niedogodności z 
gorąca w sali widzów tea tru  roz -

ma tości, sztuki z repertuaru tego teatru , w dni w o l­
ne od widowisk w teatrze wielkim, dawane będą na sce­
nie tego ostatniego teatru, z obniżei iem przytem ceny 
miejsc w  tymże teatrze, odpowiednio do cen tea tru  ro z ­
maitości i ustanowieniem ich j  k następuje: Loża l-g^> 
piętra rs. 5 i na zakl. dobfocz. kop. 20; lożą p arte row a 
rs. 5 i na  zakł. dobr. k. 20; loża 2 -g o  p iętra  rsr. 3 k . 
50  i na  zakł. dobr kop. 20; loża 3 go p ię ' r a  (galerjo- 
wa) rsr. 2 k  25 i na zakł. dóbr. k. 20; amfiteatr l - g o  
p iętra  w pierwszych 4-ch  r / ę d a o h  rs . 1 i na  zakł. dobr.  
kop. 5; w następny h rzędach k. 75 i na zakł. d obroez .  
kop. 5; amfiteatr 2-go piętra kop. 60 i na zakł. d ob r .  
k. 5; krzesła  w pierwszych 4-ch rzę lach  rs. 1 kop. 20  i 
na zaki. d ib r .  k. 5; w następnych 4-ch rzędach rs. l  i  
na zakl. dobr. kop. 5; w następnych i bocznych rzędach 
kop, 75 i na zakl. dobr. k  p. 5; galerja miejsce num ero­
w ana kop. 45  i na zakł.  dobr. k- 5; galerja miejsce nie- 
numerowaoe kop. 30; paradyz kop. 15. Środek ten 
wprowadzony będzie w wykonanie od dnia  23 kw ie tn ia  
(5 maja) r. b. czy i od środy, włącznie. Dla un iknięcia  
wszelkich wątpliwości na afiszach o takich przeds taw ie­
niach, zamieszczaną będzie wzmianka o obniżeniu cet> 
w tych s łowach; „cena miejsc zniżona.”

* ( S n r z e d a ż  w ę g l i  k a m i e n n y c h ) .  Niedawno 
ogłosiliśmy postanowienie m agistratu  tu. Warszawy, 
przepisujące wymiary skrzyń do rozwozu węgli ka­
miennych na sprzedaż, oraz polecające ich ostemplo­
wanie. W skutku tego od kilku dni cena korca węgla 
podniosła się z 80 n i  9;) kop., co na pozór mogło wy­
dawać się nieyłaściwem i ni zczącem pożądany sku­
tek  z udeterminowania miary, a jednakże było prze­
widywane przez tych w.-zystkiih, którzy wiedzieli, że 
dotychczasowe korce węgla były miarą fikcyjną. Co 
więcej, p zy odbyt j szczegółowej rewizji skrzyń da­
wniej używanych, okazało się, że tak zwane 10-kor- 
cowe skrzyt ia trzym ały od 5 '/4 korcy do 8. Te 8 

wmny... i korcy za dawało tylko kilka najpierwszych naszych
— Pomimo nieprzyjaznych wpływów auryczi-ych, ‘ firm sprowadza ą< e węgiel wprost z kopalń przewa- 

ruch świąteczny panował jednak w mieście: mnóstwo • żnie zagranicznych. Te firmy drobniejsze zajm ujące 
powozowych i pieszych, śpieszyło powinszować sobie I się przekup-twem  przy odprzedaży węgla ogromne 
i zasiąść pospołu przy gościnny ch, suto zastawionych i m iały zyski, jak  t  > wykaże następujący rachunek,
„święconem” stułach, a po połudt.iu, pierwszego i Z i tuk zwane 10 korcy, licząc korzec po kot). 80 pła-
drugiego dnia, zarówno publiczność gr madz ła się li j ctły 8 rsr., czyli w istocie za korzec po rsr. 1; biorąc 
czuie w obu teatrach, szczególuiej zaś w małym, do j zaś - za 5 '/4 korca także 8 rsr., brały od konru-
którego nowa komedja p. Bałuckiego „Radcy pana ! meutów po rsr. 1 kop. 52 czyli na takiej operacji
Radcy” i debiuty w mej p. Rapackiego,nęciły p o w s/e -1 zyskiwały przeszło 34% . Dziś, kiedy skrzynia z po-



wodu ostęplowania będzie m usiała trzymać praw­
dziwe 10 korcy, choć cena korca niby podniesiona 
została  o 10 kop., konsument na prawdę będzie 
płacił za korzec 90 kop , nie zaś 1 rsr., jak przedtem. 
Składnicy zatem, którzy niejako regulują cenę, byli 
postawieni w możności zniżenia jej o 10  kop. na kor­
cu nie obawiając się już, dzięki wdaniu się magistratu, 
fałszywej konkurencji, opartej na zmniejszaniu miary. 
Ta to konkurencja zm uszała składników do dawania 8 
korcy za 10, jak również niezgodność ładunków wago- 
nowych przywożonych z zagranicy do W arszawy z rze­
czywistą objętością korca, na .jaki obecnie węgiel ma 
być sprzedawany. Do tej kwestji wrócimy jeszcze sko­
ro będziemy mogli otrzymać w tym względzie bliższe i 
dokładuiejsze szczegóły. Tymczasem wprowadzenie 
jednostajnej miary, niwecząc zbyteczne zyski przeku­
pniów, odda przewagę w ręce hurtowych składników, 
a jeżeli dotąd publiczność poszukiwała firm, które 
dawały większą miarę, teraz będąc zabezpieczona 
z tej strony, będzie poszukiwała firm dostawiających 
w ęgiel lepszego gatunku.

* (H  e r b a  t n i e). Warsz. D niew . pisze: W iado­
mo, że w  rozmaitych punktach P e te rsb u rg a ,  „ to w arz y ­
s tw o dobroczynności ehleba powsze luiego”  uolganizo 
w a ło  11 zakładów, pod nazw ą „herb a tn i” , gdzie ubożsi 
mieszkańcy stolicy mogą dostać gorącej he rb a ty  lub k a ­
wy za 3 kop. za porcję. Zbytecznem byłoby ro z ro d z ić  
się nad pożytecznością takiego zas tosow ania dobroczyn­
ności do prole tar ja tu  stołecznego, pod względem tak  
m oralnym  ja k  i higjenicznym. W  skazując na  przykład 
d a i y  przez stolicę, zauważyć w y p a la ,  że zakłady podo­
bne byłyby pożądane w  szczególno ci w W arszawie, 
gdzie znajduje się liczna k lasa  drobnych rzemieślników 
i wyrobników, w których rozwinięta jes t w wysokim 
s topniu  dążność do życia towarzyskiego, i k t t rzy  z tego 
pow oda korzystają z każdej wolnej godziny, ażeby pr e- 
pędzać cza3 w przystępnych dla nich zakładach. P o n ie ­
waż cukiernie i kaw iarnie  są dla nich z pow odu cen 
nieprzystępne, przeto jedynem d!a nich miejscem g ro m a ­
dzenia się jest szynk. A ż ;b y  rozmawiać weselej z przy 
jacio łm i i ażeby mieć prawo do przesiadywania w szyn­
k u  po k i lśa  godzin, potrzeba coś w yp ć, szynkarz zaś 
nie może im dać nic innego, ja k  tyłk > piwo skwaśn ałe 
i odurzające, lub też bardziej jeszcze odurzającą gorza ł­
kę. W  takich to zakładach robotnicy przepija ją  z a p ra ­
cow ana  pieniądze i ru jnu ją  swe zdrowie. Lecz gdyby 
pociąg do życia towarzyskiego gromadził ich w tanich 
„he rb a tn iaeh” , gdzie przy szklance napoju przyjemne­
go , gwarzyliby or.i z sobą również chętnie i przepędza­
liby czas w miejscu publicznem, w takim r  .zie rez u b a  a 
byłyby ca lk i tm  odmienna. Z n a c a m y  uw agę tutejsze­
go tow arzystw a dobroczynności na przykład dany w  P e ­
te rsb u rg u ,  i sądzimy, że naśladowanie takowego w kie­
ru n k u  wskazanym jest tern możebniejs .e, że urządzenie 
z a k łe ió w  le rb ac iany ch  nie pociągnie za sobą ta . i c h  
naw et w ydatków  pieniężnych, jak ię  są  potrzebne na  u- 
rządzanie tan ich  kusi en.

* ( S t a n  s a n i t a r n y  w g u b e r n j i  p ł o ­
c k i e j ) .  Podług  miejscowego dziennika, w pierwszych 
trzech miesiącach roku s t rn  powietrza w ogotoości był 
wilgotny, i la cieplejszy od stanu normalnego, w skutku 
czego choroby pochodzące g łównie zptzeziębienia, szcze­
gółu ej zapalenia organów oddechowych, zdarzały się 
rzadziej n 'ż  zwykle w p o r z s  zimowej. Gorączki t y f d -  
dalr.e, po większej części tizawiów brzusznych, zdarza­
ły  się w in .  Płocku tudzież w powiatach l ipnow siim  i 
mławskim, ale śmiertelność była nieznaczna, najwięcej 
8 % '  K rup  i difteri tis najczęściej zdarzające się między 
włościanami, z p i w o  lu wilgotnych i nieochędożnie ti- 
ł r /ym y w any ch  mieszkań, i w ywołujące znaczną śmier­
telność między dziećmi, porywały wie'e ofiar. Dosyć 
czę-to pojawiały się gorączki p  iwrotowc, z pomyślnym 
wypadkiem, szczególniej w powiecie mławskim. C ier­
pienia reumatyczne często się zdarzały; szkarlatyna spo­
radyczna tak 'o ,  niekiedy choroba ta kończyła się śm ier­
cią Krwotoki połogowe zdarz-iły s ę także e,  ęsto. W y­
padki nagłej śmierci z apoplek-ji bviy rzadkie, ale do­
strzegano  nadzwyczaj ęzę-te wypadki pomięszania zmy­
słów , skutkiem chorobliwych przypadłości, lub bez w i­
docznych przyczyn. Wy, a lk i  z nieostr  żności przy u- 
życiu machin gospodarczych, często się powtarzają. W 
powiecie płockim, w mb s ąeu lutym, m i  u ł  z tego p o ­
wodu jeden włościanin, a diugiemu w płockhn szpitalu 
zrobiono amputację ,  z pomyślnym skutkiem, z łam ane­
go młockarnią ramienia.

* (Ś tn i e r  ć p r  z y p a d k o w a). Dnia 30 m arca 
(11  kwietnia), o go łzinie 3% po p łudniu ,  do mieszka­
nia naczelnika straży ziorns uęi powiatu  radinskiego, p o ­
ru  znica Andrejewa, przyszedł w interesie prywatnym 
leśniczy dóbr suchowolskich, Stanisław’ Chojnacki, k tó ­
ry obejrzaw-zy znajdującą się u porucznika Andrejewa 
stizalbę nabitą, począł chować j ą  do fu te ra łu  drew nia- 
n-go, gdy wtem nastąpił w ystrza1, od którego C hojna­
cki z ta tui r-uiuuy śmiertelnie w lewe oko, i w dwie g o ­

dziny potem skonał w  szpitalu, pomimo udzielenia mu 
natychmiast pomocy lekarskiej. Sąd  miejscowy p ro w a ­
dzi śledztwo co do t e g o  wydarzenia. ( W arsz. D niew .)

* ( W y p a d k i  m i e j s k i e ) .  W dniu 3 0 -m  kw ie­
tnia, w cyrkule Łazienkowskim, w domu pod N r .  2 9 9 3 ,  
T eodor J a n k o w s d ,  czeladnik ślusarski,  w kłótni z G u ­
stawem  Sztarkiem, swoim kolegą, zranił go nożem w 
bok lewy, lecz tyłko skórę mu przeciął. Sztark  odesła ­
ny na  kurację  do szpitala Dzieciątka Jezus , a  J a n k o w ­
skiego aresztowano w celu ukaran ia  p od ług  praw a. —■ 
W  tymże cyrkule, Wojciech Stolarczyk, wyrobnik, j a ­
dąc fu rm an k ą  przez ulicę Czerniakowską, skutkiem za­
łam ania  się deski, na  której siedział, spad ł i kołem 
przez piersi przejechanym został; niebezpieczeństwo ży­
ciu jego niazagraża. Stolarczyk odesłany na kurację do 
szpitala Dzieciątka Jezus.

* (N  a b o ż e ń s t w a ) .  D nia  4 kwietnia, o godzinie 
11 zrana, odbyła  się w m. K azan u, na pamiątkę oca­
lenia drogiego życia Najjaśniejszego Cesarza uroczysta 
procesja z katedry kazańskiej,  a  na placu iwanowskira 
arcybiskup kazański i swiażski Antoni, w asystencji du 
chowieństwa, odprawił dziękczynne nabożeństwo, w o- 
becności urzędników wojskowych i cywilnych i l i ’znego 
zgromadzenia mieszkańców. We wszystkich meczetach 
m. K azania  odbyiy także modły, —  Dnia 26 marca, w ło ­
ścianie powiatu wo marskiego obchodzili 50 -le tn ią  ro ­
cznicę usamowolnienia włościan gubernji liflandzkiej z 
poddaństwa. Po nabożeństwie w świątecznie p rz yb ra ­
nej cerkwi, włościanie udali się de ratusza, w oknach 
którego wystawione były portrety  Ich  Cesarskich Mości 
A leksandra I  i A leksandra I I ,  oswobodzicieli włościan. 
Przyczem jeden z gospodarzy włościan miał w języku 
łotysskim stosowną przemowę, k tóra  przyjęta b y ła  z o- 
krzykaini „bura,"’ i wystrzałami z dział. N a  zgroma- 
dseniu deputowanych włościańskich, które odbyło się w 
1 ikalu towarz; stwa „Mu.-se," 80-letni włościanin, nale­
żący do liczby usamowolnionych w l8 1 9  r., p > przemowie 
pochwalnej, wniósł toast na cześć wielkiego i ukochanego 
Monarchy. Wielu innych wnosiło także dziękczynne toa- 
s ta za zdrowie Monarchy-Oswobodziciela i tych, którzy 
przyczynili się do wykonania błogich Jego  zamiarów; po- 
czem jednogłośnie postanowiono prze łać  J ) g o  Cesarskiej 
Mości telegram z wyrażeniem uczuć najpoddanniejśzej 
wdzięczn Śei i przywiązania. We wszystkich mowach 
mianych na  tej uroczystości, k tó ra  t rw a ła  do godziny 6 
wieczorem, włościanie uznawali za obowiązek aby m o - 
ralnością i dążnością do porządku stać się godnymi N a j­
wyżej nadanych sobie dobrodziejstw. ( Gon. U rz .)

* ( P r z e j r z e n i e  u s t a w y  k o n s y s t o r ­
s k i e j ) .  Sudeb. M iest. donosi, że wyższa w ładza  du 
chowna przystąp iła  do przejrzenia ustawy konsystorzów 
duchownych. Część sądowa ma być zupełnie oddzieloną 
od administracyjnej.  Reforma sądu duchownego je s t  
nader ważną, gdyż między innemi spraw y rozwodowe 
eą jego przedmiotem.

* ( B a n k  h a n d l o w ’y m o s k i e w s k i ) .  P o d łu g  B irż. 
W ie d , d. 9 kwietnia  odbyło się ogó lne  zgromadzenie 

ak-jonarjuszów  moskiewskiego banku kupieckiego. D y- 
w irenda  za rok  1868 oznaczoną zosta ła  n a  l7 ,0 8 ° /0. 
O bro ty  bankow a w r. 1868 d chodziły do 3 8 4 ,5 9 1 ,4 9 1  
rs., a  zatem połtrzer ia  rt zy przewyższają obroty z roku 
1867. W  sprawozdaniu  banku, między innemi powie 
dziano, że bank zmuszony był zwołać nadzwyczajne 
zgromadzenie akejonarjuszew na  24  października r. z. 
i wnieść zwiększenie kapita łu ,  co też zostało zatwier­
dzone przez to zgromadzenie. Subskrypcja  na zwię­
kszenie kap i ta łu  1 ,750,000 rs. T ym  sposobem ł ą  znie 
z początkowym kapitałem  1 ,26 0 ,000  rs. ca ły  zakładowy 
kapitał bankowy wynosi 3 ,0 1 0 ,0 0 0  rs., a  doliczy wszy 
kan ita ł  rezerwowy z pierwszego roku, b an k  posiada 
3 ,0 8 0 ,0 6 4  rs. własnego kapita łu .

* (O  f  i a r  a). Mosk. Wied. donoszą z Smoleńska, 
że kom panja, k tóra  uzyskała koncesją kolei żelaznej rno- 
8kiewsko-smoleńskiej, p rzes ła ła  do urzędu gubernjalne- 
go ziemskiego 10 ,000  rs. na  rzecz gimnazjum, jakie  w 
tym roku ma być o tw arte  w m. Wiazmie, i 2 ,0 0 0  rs. na 
rzecz gimnazjum żeńskiego smoleńskiego, a to w dowód 
wdzięczności za wykonane sumiennie i tanio przez ziem- 
stwo w r. 186 8  roboty ziemne, ustąpionekom panji ,  która 
obow ią /an ą  jes t  wnieść do skarbu  wydaną przez ziemstwo 
Sumę. Oook tego odebrano w P ete rsburgu  wiadomość, że 
umocowani oświadczyli ministrowi sk a rb u  i innym o- 
sobom rządowym, że wykonane przez ziemstwo roboty 
Pr«yjęte zcstaly  z wdzięcznością, gdyż okazały się zu­
pełnie odpowiednia i tańsze, aniżeli kompa ja  m ogła­
by je  wykonać.

* (O t w a r c i e  r u c h u  n a  k o l e i ) .  Golus ode 
bra ł  następujący telegram z B ie łg o ro d u : „ 1 3  kwietnia, 
w po łudnie  przybył z K uraka  do Bielgorodu pierwszy ! 
P C14g> na którym znajdowali się: naczelnik gubernji 
knrsaiej, marszałek szlachty, insp ktor dróg i konstru­
k to r  kolei, p . Polakow . Poc iąg  powitany był przez du ­

chowieństwo i władzę; mieszkańcy miasta, przy 0grC 
nem zgromadzeniu publiczności, ofiarowali p- P? 
wowi chleb i sól; radość mieszkańców byl» niedoop1 
sania.

* ( M o s t  n a  k o l e i ) .  Goniec Urzędowy P'^.J 
że na  kolei żelaznej eli-iawetgrędzko - kremenczug8 
most na rzece Ingulcu, koło stacji p r o t o p o p o w s k i s j  

gubernji chcrsońskiej) jes t  ju ż  skończony; 19 rnsrca . 
południe, przeszedł po nim pierwszy pociąg, z*°Zj g. 
z lokomotywy, jednego wagonu i 18 platform,
nie mostu przy przejściu tego pociągu wynodlo 6 ' ^  
metrów. Most żelazny na dwóch słupach murowa11! ’ 
zbudowany jest podług  systemu amerykańskiego.

* ( P r z y j m o w a n i e  d e p e s z  t  e 1 e g r fl 
c z n y c b ) .  N a  stacjach telegraficznych w mi**8  ̂
Ostro łęce (w gub. łomżyńskiej) i Zawichoście (w S" 
kieleckiej), zaczęto przyjmować depesze dla ko:esPoD 
dencij zagranicznych.

* ( P u s z c z e n i e  l o d ó w ) .  Z S am ary  tele?r*j 
fują, że lody na W ołdze  pod tem miastem 
kwietnia, poczem zaraz zaczęto ładow ać statki. Z "  
łogdy donoszą, że 9 kwietnia lody na rzece tegoż 
wiska zaczęły puszczać. ( Goniec U rzędow y).

Wypadki w Hiszpan.) i.
* M a d ry t , l  m aja  (19 kwietnia). Na dzisiejsze® 

posiedzeniu kortezów odrzucony został wniosek, 8 ê; 
by władza wykonawcza pozbawiona została atryb°ck 
mianowania prałatów; również odrzucony został 
sek, ażeby prałatom pozostawioną, została juryzdy®' 
cja co do spraw wyłącznie duchownych. —• ZapewU19' 
ją, że telegram  od Granta potwierdza, iż rząd Stand* 
Zjednoczonach nie zamierza mięszać się do w y p ad k o "  
na w. Kubie. ( Wolffa T. B .).

* L o n d yn , 1 m aja  (19 kwietnia). M orning P0,t 
donosi: Dowódca eskadry zachodnio-indyjskiej zażł' 
dał w Hawannie zwrotu statku amerykańskiego, za' 
branego na wedach angielskich. (T a m ie ) .

* Zdaje się, że kwestje wyznaniowe zaczynają 
becnie występować znowu na przedni plan nawet P° 
za obrębem kortezów, tak, iż znowu zaczynaią rn°v',lC 
oraz częściej o ewentualności zerwania stosunków P°' 
między Rzymem i Hiszpanią. Z tego powodu, v/) '  
chodzący w Paryżu dziennik U nieers uważa za 0>e' 
zbędne osłabić doniosłość podobnych pogłosek zap0' 
mocą uwagi, że jakkolwiek trudności sytuacji są bar­
dzo wielkie, pomimo to reprezentant stolicy apostoł; 
skiej w Madrycie uważa jeszcze za możebne pozost*6 
na swem stanowisku. U nivers dodaje jeszcze do te' 
go, że marszałek Serrano i jego koledzy w minister' 
stwie dali przyrzeczenie, że okażą niejaką energl® 
względem przeciwników kości ła  katolickiego.— Rz$ 
kazał niedawno porozlepiać na ulicach Madrytu ogl°' 
szenie, w którem  powiedziano, że losowanie popi*0' 
wych odbyło się w całej Hiszpanji wśród jak n aj^ "  
kszej spokojności. Pod  tym przeto względem, e°e*' 
gja rządu miała powodzenie zadowalniające. ( No>’*'

* M oniteur universel stre rzeza w następuj^®' 
sposób swe korespondencje z Hiszpanji: „Wniosek 00 
do wyłączenia wszystkich czł nków rodziny BurbO' 
nów od tronu hiszpańskiego, wywołał niesnaski w 
nie kortezów. Unjoniści zgromadzili się w liczbie °* 
koło 70, pomiędzy którymi znajdowali się marszałek 
Serrano, admirał Topete i jenerał Caballer > de R r  
das. Dano sobie wzajemne przyrzeczenie zacho^Ij 
wauia jak najgłębszej tajem ticy co do narad i uchw'8 
tego zgromadzenia. Podług obiegających atoli w 0 ®  
względzie pogłosek, miano postanowić, że kandyaf 
tura księcia Mont, ensier, która zdawała się już _ 
całkiem zaniechaną, ma być znowu postawioną 
rządku dziennym. M arszałek Serrano m iał oświaj*' 
czyć, że unjoniści dawali stale dowody jak najw>?K” 
szej sumienności i że nie uważali nigdy żadnego >0' 
nego rozwiązania za możebne, jak tylko wyniesie' 
na tron księcia Monfpensier, lub też zaprowadzę^1. 
rzeczypospolitej, podczas gdy progressiścinie chcą a 
jednego ani drugiego, lecz nie powiadają stanowcz  ̂
czego chcą właściwie. Mowa ta przyjęta została 
wielkim zapałem. Progressiści demokratyczni 
także zgromadzenie, na którem znajdowało się 0T* ]j 
150 członków tego stronnictwa; w tej liczbie b" 
m arszałek Prim, jenerał Izquierdo, pp. Martos, & 
cerra, Aguirre i inni. Prezydował p. Salustjan D 
zaga. Postanowiono sprzeciwiać się przyjęciu 'v° l 
sku wyż wspomnionego, dla tego powodu, że kor t e )  
nie oświadczyły się jeszcze za monarchiczną *or .t|j 
rządu, i że gdyby to uczyniły, wybór nowej dyn8 . 
liociągnąłby za sobą niezbędne wyłączenie wszel 
innych dynastij. P. Olozaga dał do zrozumie01 
mowie pełnej tajemniczości, że wyjdzie wkrótce 
.jaw nowa kandydatura, która zadziwi w sposób PrZ-. 
jemny tak kraj, jak również kortezy. Byłoby P



jodanem, lecz jest mało prawdopodobne®. Republi­
kanie wyzyskują zręcznie niesnaski wynikłe pomię- 

zy stronnikami monarchji. Powiadają, że postano­
w i  oni opuścić salę poredzeń  kortezów, jak  skoro 
Oc[rzucony zostanie wniosek co do wyłączenia Burbo- 
0ow- Puszczono niedawno w obieg w Madrycie pismo 
^chodzące potajemnie i przemawiające za proklamo- 
waniem rzeczy pospolitej iberyjskiej pod prezydencją 
i r>ma. p . Rivero, pod pozorem słabości zdrowia, nie 
znajdował się na zgromadzeniu progressistów. Oso- 
b‘stość jego staje się coraz popu'arniejszą z powodu 

i  ^ptywu, jaki wywiera on na gwardję narcdową ma 
brycką. Czy uorganizował on tych 20,000 ludzi dla 
dania poparcia ruchowi militarnemu, czyli też dla 
sparaliżowania takowego? Czy działa on w porożu- 
Bieniu z ministrem wojny, czyli też stanie się w da 
Cej chwili jego przeciwnikiem? Nikt nie zdoła na to 
^Pow iedzieć”

* Kwestjakandydatury do tronu czyni o tyle postę- 
Pl) że od czasu do czasu stawiany jest coiaz nowy 
. acdydat. Zdaje się, że obecnie p. Olozaga, który 
ł est najczyuoiejszym w wyszuk waniu króla, stawia 
°a Pierwszym planie kandydaturę księcia dziedzicz­
k o  Hohenzollern-Sigmarmgen, który jest wyznania 
po lick iego  i ma za żonę infantkę portugalska, sio-

króla panującego Dom Ludwika. Mniej szans ma 
zlś kandydatura księcia Montpensier, k tóra-znajdo­

wała iig kilka dui temu na pierwszym planie. — OJ 
Czasu dokonania wryborów dodatkowych, stosunek li­
czebny stronnictw w kortezach je s t następujący: 120 
P?ngressistów, 84 unjonistów, 73 republikanów, 21 
demokratów, 22 legitymistów, 20 nie należących do 
żadnego wyraźnego odcienia. Republikanie wraz z le- 
^dymiitami reprezentują 95 głosów. Przypuściwszy, 

z pozostałych stronnictw, ks ążę Montpegsier ma 
Pczeciw sobie jedną trzecią część głosów, w takim 
*azie może on polegać na 153 głosach, a zatem na 
Względnej tylko większości. (N ordd■ A . Z ) -

* O zabranym przez Hiszpanję statku północno- 
y, amerykauskim M ary Lowell, pisma angielskie dono- 
1V ®zą, z e  gp^j. w tym w z g l ę d z i e  jest jeszcze dotąd oży­

wiony. Wiadomo, że sta tek  ten zabrany został jako 
zdobycz niedaleko cd R a g g e d  Island, jednej z naj­
mniejszych wysp grupy Bahama, albowiem chciał za­
wieść powstańcom wyspy Kuby rozmaite rekwizytu 
Wojenne; statek  ten odprowadzony został do Hawan-

gdzie sądy hiszpańskie uznały go za dobrą zdo­
bycz. Obecnie rząd Stanów Zjednoczonych żądazw n  
m tego statku, na tej zasadzie, że został on zabrany' 
nielegalnie na pełnern morzu, o 6 mil od Ragged I s ­
land; władze angiel-kie założyły także apelację prze­
ciw decyzji sądów hiszpańskich, i dowodzą, że statek 
Zm ieniony przytrzymany został tylko o dwie n rle  
°d wyspy, a zatem na wodach angielskich. Ton osta- 
^bich oświadczeń złożonych przez jenerała Dulce da- 

1 do przewidzenia, że decyzja sądów hiszpańskich 
z°stanie c- fniętą ( Tam ie.).

* D ) Jo u rn a l ofjicicl piszą z Lima, że rząd peru- 
Wjański zobowiązał się oświadczeaiepi z 22-go marca 
ble dopuszcżać się-żadnych kroków nieprzyjacielskich 
hfseciw tym statkom  kupieckiw hiszpańskim, które 
lr!i(,ć będą paszporta wydane przez rzeczpospolitą 
Ecuador. ” Zdaje się, że Hiszpaoja nie przyjmie tego 
Warunku. Rzeczypospolite sprzymierzone okazują

do przyjęcia pośrednictwa Stanów Zjednoczonych, 
Q*a zawarcia pokoju z Hisznanją.

Donoszą z M adrytu, że najwięcej mówią o b ec re  
” kandydaturze księcia Tomasza genueńskiego. Mło- 
N  książę włoski ma dopiero piętnaście lat. 1'ojrz 
bab)’ b iło  dla niego rejeccji, któraby zapewne po- 
w>erzoną była trzem  mężom stanu. Byłaby to najłep- 
o2a sposobność zużytkow m ia poświęcenia pp. Prim , 
.bfrano i innych. Q ł dwóch dni w powodzenie l an- 
/d a tu ry  k sięg a  Tomasza wierzą prawie wszyscy. 

Fr.).
_ A a s t r j a  i  Z ie m ie  S ło w ia ń s k ie

„ * ( P o w r ó t  c e s a r z a ) .  Wiedeń, 3 0  kwietnia. Ce- 
atz wrócił tu  dziś z Budy. ( Hien. Abpost.j. 
u ?  ( S p r a w y  w ę g i e r s k i e . — P o d r ó ż  c e s a r z a ) .
, jedeń, 28 kwietnia. Pester Correspondent podaje 
z*ś długi  artykuł, napisany widocznie przez jednego 
Pierwszorzędnych członków stronnictwa Deaka, o 

t°sunku stronnictw w sejmie węgierskim. A rtykuł 
«bejnmje twierdzenie, że coraz jaśniej okazuje się, 

j ^ e n n i e t w a  Deaka, tak pod względem liczebnym, 
t  j również z powodu doniosłości osobistej jego 
i?, ?nKów, ma zupełne prawo do odgrywania nadal wr 

d uj le deputowanych roli pierwszorzędnej, i że stron- 
tDr-W° 10 zuajd z>e co do wielu kwestij wiernego 
l  zJm ierzeóca w opozycji umiarkowańszej. Lewy 

aniec przeciwnie złożony jest z żywiołów jak naj- 
(ja ?or°dniejszych i sprzeczności panujące w nim wyj- 

Ż Da i aw -l,rz^ rozPr awach na(d adresem. Chara- 
r.vstyka ta jest może pod wielu względami trafna;

że zaś spółzawodnictwo pomiędzy stronnictwem Dea­
ka i opozycją umiarkowańszą przybrało od czasu o- 
statnich wyborów formę daleko łagodniejszą, okazu­
je  się ztąd, że zamiast zapowiadanych poprzednio 
200 protestów wyborczych, liczba takowych ograni­
czy się tylko do 34, z których 17 wystosowanych bę­
dzie przeciw członkonm stronnictwa Deaka i tyleż 
przeciw członkom lewego krańca. Lecz autor arty k u ­
łu  zamieszczonego w Pester Correspondent zachodzi 
zbyt daleko, budując śm iałe kombinacje na różnicy w 
zdaniach w łonie opozycji, albowiem w kwestjach 
prawa państwowego, pp. Ghyczy, Tisza, Csernatonyi 
i Iranyi, iść będą bezwątpienia zaw'sze ręka w rękę.— 
Powiadają, że cesarz uda się w końcu czerwca lub na 
początku lipca do Dalmacji, zkąd w towarzystwie 
wielkiej eskadry, przedsięweźmie wycieczkę do Kon­
stantynopola, dla oddania wizyty sułtanowi, który 
odwiedzał go w Wiedniu. ( Nordd A . Z.).

* ( W ę g i e r s k a  i z b a  m a g n a t ó w )  Zdaje się, 
że węgierska izba magnatów nie jest zbyt zadowolo­
na z ustępu mowy tronowej, zapowiadającego refor­
mę tej izby, t. j. przekształcenie jej dotychczasowego 
składu. W ten bowiem sposób tłómaczyć można za­
miar izby magnatów dania tym razem odpowiedzi na 
mowę tronową w osobnym adresie. Dotąd izba ma­
gnatów przyłączała się zawsze do adresu izby depu­
towanych. (N ordd A . Z .)

* ( A d r e s  i z b y  m a g n a t ó w ) .  Wiedeń, 29  kwie­
tnia. Podług ostatnich wiadomości z Pesztu, minęła 
obawa wybuchu zajścia pomiędzy izbą magnatów i 
izbą deputowanych sejmu węgierskiego, z powodu 
powziętego przez pierwszą z nich postanowienia po­
dania osobnego adresu odpowiedzi na mowę tronową. 
Orgaua pozostające w stosunkach z izbą magnatów 
zapewniają z jak  największą stanowczością, że posta­
nowienie powzięte w tym względzie przez tę izbę nie 
oznacza bynajmniej sprzeczności zasad względem iz­
by deputowanych, lecz ma na celu jedynie czyn grze­
czności. Oprócz tego izba magnatów oświadczy w 
swoim adresie, że zgadza się na ustęp mowy trono- 
nowej dotyczący niezbędaości zreformowania tej iz­
by. (N ordd A . Z.).

* ( W i a d o m o ś c i  z R u s i  w ę g i e r s k i e j ) .  W ,Nr. 
67-ym Moskow H ied, podana była z gazety czeskiej 
N aszi L is ty  wiadomość, jakoby hrabia Ańdrassy

I przyłączył milezkiem Galicję wschodnią (ruską) do 
W ęgier pod względem spraw zarządu kościelnego. 
Wychodząca w Węgrzech, w mieście Użgorodzie, ga­
zeta ruska Swiet, uważa tę wiadomość za kaczkę 
dziennikarską, i gdyby była ona prawdziwą, w takim 
razie rusiui węgierscy mieliby jedynie powód cieszyć 
się z tego. Podajemy w skróceniu następujące zdanie 
w ty m względzie gazety Swiet: „My rusini węgierscy, 
tak samo jak  i nasi bracia w Galicji (o ile sądzić mo­
żemy z ich poprzednich oświadczeń), życzymy sobie 
jak  najmocniej zjednoczyć się ściślej w jedną rodzinę, 
chociażby tylko pod względem spraw kościel­
nych. Za tak wielką łaskę, nie przestawalibyśmy mo­
dlić się do Boga za m inistra Andrassy. Wolimy zale­
żeć pod względem kościelnym od hierarchy ruskie­
go, od metropolity, niż od biskupa łacińskiego w 
Ostrzyhomiu. W razie zaprowadzenia takiej auto- 
nomji pod względem kościelnym, mielibyśmy swoje 
synody prowincjonalne, za pośrednictwem których 
posunęłaby się zuaczuie naprzód kwestja oczyszcze­
nia naszego obrządku wschodniego, skażonego roz- 
maitemi innowacjami.” W inuym artykule, o zgroma­
dzeniu zakonników reguły św. Bazylego W., gazeta 
Swiet powiada między inuemi: „Powinniśmy konie­
cznie przedsięwziąść środki dla obudzenia w naszych 
klasztorach ducha działalności i dla ożywienia zakon­
ników. Nie ulega wątpliwości, że najlepszym środ­
kiem dla osiągnięcia tego celu, byłoby założenie dru­
karni w klasztorze munkaczewskim. D rukarnia taka 
zesłałaby błogie światło oświaty narodowej na naszą 
Ruś i nasi zakonnicy mieliby zatrudnienie godne ich 
powołania.Kto wie,jak drogo kosztuje u nas drukowa 
nie książek ruskich w drukarniach tutejszych, ten 
zrozumie całą doniosłość proponowanego przedsię­
wzięcia. W drukarniach węgierskich trzcionki ruskie 
uchodzą za zagraniczne, tak samo jak  greckie i he­
brajskie, i  z tego powodu druk książek ruskich ko­
sztuje drugie tyle, co druk w języku węgierskim lub
niemieckim.” .

* ( W z m o c n i e n i e  z a ł o g i  w P r a d z e ) .  Gazeta 
czeska N a sz i L is ty  pisze: „Zarząd wojskowy w P ra ­
dze otrzym ał niedawno rozkać przysposobienia kwa- 
ter dla wojsk, które mają wkrótce przybyć do tego 
miasta. Ponieważ wszystkie koszary prażskie są już 
przepełnione załogą stojącą w mieście, przeto miej­
scowy zarząd wojskowy nie wie, gdzie ma pomieścić 
wojska, które przybędą wkrótce do Pragi. Zresztą 
dowódcy wojsk spodziewają się, że jeden z konsystu- 
jących w Pradze pułków przetranzlokowany zostanie , 
do innego m iasta.”

Francja
* ( P r o t o k ó ł  u k ł a d ó w  z B e l g j ą ) .  Czytamy 

w dzienniku N ord  pod datą 1-go maja: „Dla dokła­
dnego określenia położenia, w jakiem znajdują się 
obecnie układy prowadzone pomiędzy gabinetem t>eL 
gickim i rządem francuzkim, niżej podpisani spisali 
protokół następującej osnowy: P. Frere-Orban przy­
pomina, że zarzuty wypływające z zasad, sprzeciwia­
ją  się zatwierdzeniu przez rząd belgicki umów pro je­
ktowanych przez towarzystwo drogi żelaznej francuz- 
ko-wschodniej, towarzystwo drogi wielko łuksem burg- 
skiej i towarzystwo eksploatujące drogi żelazne pań­
stwa niderlandzkiego. Powołuje się on P°d tP® 
względem na oświadczenia ustne lub na piśmie, z któ- 
remi wystąpił. P . Frere-O rban przekłada dalej, że 
będąc ożywiony szczerem życzeniem utrzymania po­
między Belgją i Francją stosunków jak najbardziej 
przyjacielskich i przyczynienia się do ułatwienia sto­
sunków handlowych pomiędzy Francją. Belgją i N i­
derlandami, rząd belgicki użyczy ze swej strony po­
parcia jak  najgorliwszego dla uorgauizowania ruchu 
bezpośredniego, wzmiankowanego w umowach, albo­
wiem pociągi tranzitowe będą mogły być używane do 
ruchu miejscowego. P. Frere-O rban składa w ręce 
margrabiego de Lavalette projekt zredagowany w du ­
chu wyż wskazanym. M argrabia de Lavalette wynu­
rza przekonanie, że rozwiązanie najkorzystniejsze za­
leży nie na zatwierdzeniu prostem i bezwarunkowem 
umów zawartych, lecz na zawarciu nowych trak ta­
tów eksploatacji na całej przestrzeni lub na części li- 
nij wielko-luksemburgskiej i towarzystwa leodyjsko- 
limburgskiego, które to trak ta ty  zabezpieczone będą 
wszelkiemi gwarancjami kontroli, dozoru i władzy, na- 
leżącerai aiezaprzeczenie do rządubelgickiego. VVsze- 
lakoż, m argrabia de Lavalette poczytywałby siebie 
za szczęśliwego, gdyby mógł uzyskać ten sam rezul­
ta t zapomocą środków proponowanych przez pana 
Frere-Orbana, i oświadcza, że rząd cesarski, będąc 
powodowany uczuciami jak  najserdeczniejszej przyja­
źni dla Belgji i dążąc wyłącznie do nadania intere­
som ekonomie mym tego rozwoju, jaki się im słusznie 
należy, przystaje na zastanowienie się nad tem, czy 
projekt złożony przez rząd belgicki odpowiada myśli, 
jaką  on wskazuje. Skutkiem  tego p. F rere Orban i 
i m argrabia de Lavalette zgodzili się zamiauować w 
tym celu komisję mięszaną, do składu której wejdzie 
ze strony każdego z krajów po trzech członków, k tó ­
rzy zostaną wyznaczeni przez swoje respective gabi­
nety, w przeciągu piętnastu dni, licząc od daty pod­
pisania protokółu niniejszego. Dan w Paryżu, w 
dwóch egzemplarzach, 27 kwietnia 1869 roku. (podp.) 
Frere Orban. Lavalette."

* ( R u c h  w y b o r c z y )  zaprząta obecnie we F ran ­
cji uwagę powszechną. Same nawet pisma opozycyj­
ne przyznają, że widoki rządu są dotąd stale bardzo 
pomyślne, co zresztą łatwo można sobie wytłómaczyć 
dla dwóch powodów. Najpierw, niezgoda panuje w 
dalszym ciągu w obozie liberalnym, na co między in­
nymi p. P rśvost-P aradol użala się gorzko w J  our. des 
D ebats, i powtóre, rząd czyni co może, ażeby dowieść, 
że jest dalekim od stawiania oporu umiarkowanym 
żądaniem liberalizmu. W ciągu ostatnich kilka.dn i 
zauważana zwłaszcza, że nawet Constitutionnel, k tó ­
ry z pomiędzy pism półur/ędowych francuzkich, ucho­
dzi zawsze za organ reprezentujący jak  najściślej wi­
doki rządu, staje wyraźnie po stronie „liberalizmu 
dynastycznego." Błędem atoli byłoby, gdyby chcia­
no wyprowadź ć ztąd wniosek, że Constitutionnel do­
konał w ten sposób zwrot w swych przekonaniach. 
Źe pismo to je s t stale bardzo zbliżone do rządu, do­
wodzą tego między innerni dokładne i wierne szczegó­
ły, podawane przezeń w ostatnich czasach o sprawach 
bieżących, głównie zaś o układach z Belgją w kw e- 
stji d ióg żelaznych. (Nordd. A . Z .)

* ( M i n i s t e r s t w o  s t a n u ) .  Obiegające od nie­
jakiego już czasu w Paryżu pogłoski omającem jakoby 
nastąpić wkrótce zwinięciu m inisterstwa stanu, znajdu- 
jąobecnie potwierdzenie w korespondencji paryzkiej, 
zamieszczonej w In d  beige. P. Rouher uzyskałby w 
takim razie, w zamian za swe dotychczasowe stano­
wisko, posadę prezesa senatu. W ogolę m inisterstwa 
stanu, którego obowiązkiem było reprezentować w 
izbie politykę cesarską, utraciło  wiele ze swego po­
przedniego znaczenia, odkąd ministrowie, z mocy de­
kretu  z 19-go styczuia, upoważnieni zostali do repre­
zentowania w obec izby tych wydziałów, któremi za­
rządzają. Pomimo to wątpliwem jest, ażeby cesarz 
chciał pozbawić się całkiem tej obrony swej polityki, 
jakiej p. Rouher podejmował się często w tak świe­
tny sposób w ciele prawodawczem. (N ordd. A . Z .) .

* ( S e n a t ) .  Paryż, 1 maja. Senat zakończył 
wczoraj swoje posiedzenia przy okrzykach „niech ży­
je cesarz", po rozpraw ach nad czterem a prawami fi­
nansowemu Wysokie zgromadzenie postan wiło, iż 
nie ma nic przeciwko ich ogłoszeniu. Wczasie roz-
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praw nad budżetem ministerstwa spraw zagranicz­
nych, hr. Sógur d’Aguesseau objawił kilka zdań co do 
polityki zagranicznej w ogólności, a co do kweitji sto- j 
sunków Włoch z stolicą apostolską w szczególności, i 
Magrabia de Lavalette w odpowiedzi swojej na uwagi j 
szanownego senatora, wynurzył niektóre rzeczywiście | 
ważne oświadczenia. Powiedział on zenergją, że obo­
wiązkiem mocarstw jest ułatwienie na wszelki spo­
sób pożądanego pojednania pomiędzy Rzymem a Flo­
rencją. Na powątpiewanie p. Sógur d’Aguesseau od­
powiedział, iż pokłada zupełne zaufanie w roztropno­
ści i prawości rządu włoskiego, który spełnił swoje 
zobowiązania co do długu papiezkiego i dał dowody, 
iż pragnie żyć w dobrych stosunkach z Watykanem. 
Na obawy przeciwników Włoch nie bardzo zaspoko­
jonych tratatem 15 września, margrabia de Lavalet- 
te odpowiedział uajuroczystszem zawpewnieniem, iż 
ojciec św. jest zupełnie bezpieczny, i że jak najusil­
niej troszczy się o to rząd cesarza. Mowa ministra 
spraw zagranicznych wysłuchaną została przez senat 
z wielkiem zadowolnieniein. (L a  F r ).

B elg ja .
* ( U k ł a d y  z F r a n c j ą ) .  Zapewniają, że Frere- 

Orban ma wkrótce zawiadomić izby belgickie o po­
myślnym rezultacie układów prowadzonych w Pary­
żu. Komisja międzynaroda, której członkowie zosta­
ną zamianowani, ma bezzwłocznie rozpocząć swoje 
prace. Jak tylko ukończy ona swoje narady, przystą- 
pią zaraz do ułożenia umowy, która po podpisaniu 
wprowadzoną będzie natychmiast w wykonanie. Mó­
wią, że kompanja wschodnio francuzka i obie kompa- 
nje belgickie zawiadomione zostały, że mogą zaraz 
przedsięwziąć środki dla eksploatacji wspólnej obu 
sieci będących przedmiotem układów. (L a  Fatr.)

* (S wi ę to  w a n i e  robo t n i k ó  w). Zaniechanie 
zatrudnień przez robotników w Bovinage, w okoli­
cach Monns, zbliża się nareszcie do końca. Pisma 
belgickie podają codziennie wiadomości o wracaniu 
całych grup robotników do swych zwykłych zatru­
dnień. (Nordd. A . Z.).

Włochy i Rzym.
* ( S t o s u n k i  z R z y m e m ) .  Pismo angielskie 

Owi podaje depeszę, wystósowaną jakoby przez księ­
cia Metternicha, ambasadora austrjackiego w Paryżu, 
do hr. Beusta, i zawiadamiającą o stanie układów 
prowadzonych dotąd pomiędzy Francją, Włochami i 
Watykanem w przedmiocie modus vivendi pomiędzy 
królestwem włoskiem i Rzymem. W depeszy tej po­
wiedziano, że rząd francuzki nie robi sobie żadnych 
illuzij co do większych w tym względzie ustępstw ze 
strony Watykanu, Itcz, że pomimo to żywi nadzieję, 
iż w zawieszeniu będące trudności dadzą się rozwią­
zać zapomocą bezpośredniego odwołania się do s'oli- 
cy apostolskiej, przyczem liczy na poparcie ze stro­
ny Austrji co do kompromisu, który ma być w ten 
sposób osiągnięty. ( Nordd. A  Z .)

* (Mini s  t e r s t w e ) .  Ouzzdta d'Italia,' pismo mi- 
nisterjalne wychodzące we Florencji, daje do przewi 
dywania następujące zmiany w ministerstwie włos­
kiem: P. Ferraris (piemontczyk) ma być mianowany 
ministrem sprawiedliwości; p. Mordini (ze stronnic­
twa pośredniego) ma być powołany do przewodniczę 
nia w ministerstwie spraw wewnętrznych; oprócz te ­
go p. Cantelli (ze stronnictwa ministerjalnego) wej­
dzie także do składu gabinetu.

* ( Z m i a n a  g a b i n e t u ) .  Florencja, 29 kwietnia. 
Mówią, że do ncwego gabinetu oprócz obecnych mi­
nistrów Menabrei, Bertholego, Vialego i Chambray- 
Digny’ego, którzy zatrzymają swoje wydziały, wejdą 
pp. Peruzzi, Mordini, Bargoni, Ferraris, Gorrenti i 
Ara. Kombinacja ta zapewniłaby rządowi większość 
100 głosów. Zmiana ta nastąpić ma po interpelacjach 
pp. Laporta, Miceli i Villa w przedmiocie spraw y rzym­
skiej. Przy podobnej reorganizacji, gabinet włoski 
byłby daleko trwalszym niż dotąd. Spisek Mazzinie- 
go, któremu tak szczęśliwie położono tamę, skłonił 
stronnictwo permanente do udzielenia poparcia gabi­
netowi. (La Fatr.)

* ( K s i ą ż ę  Na p o l e o n ) .  Depesza z Neapolu do­
nosi, że książę Napoleon od,echał w dniu 28 do Mtis- 
syDy. (La  Fr.)

* (Mazzini ) .  Telegram z Florencji donosi, że na 
żądanie rządu włoskiego prezes związku szwajcar­
skiego nie odniósł się do rządu kantonu tesjńskiego 
ale wprost do Mazziniego i skłonił go do opuszcze­
nia Lugano. (Nord).

l ’uroja 1 ziemie słowiańskie.
* (W  y s p y  s p o r a d y j s k i e ) .  Wiadomo, że 

Correspondunce d'Orient podała wiadomość, że 1 rd 
Glarendon oświadczył de^utacji z wysp sporadyjskich, 
iż gotów jest wstawić się do P> rty za utrzymaniem 
przywilejów tych w}sp. Pomimo małej wiar}, jaką 
jnożna przywiązywać do tego, co mówi organ pomie-

niony, wiadomość powyższa musi atoli mieć jakąś 
podstawę, albowiem pismo angielskie Standard poda­
je obecnie takąż samą wiadomość. (Nordd. A . Z .)

* ( K w e s t j a  c z a r n o g ó r s k a } .  Depesza 
z Trjestu, datowana 30-go marca, donosi, że Porta 
okazuje się skłonną do odstąpienia na rzecz Czarno- 
górza portu Spizza lub części terytorjum wyrówny- 
wającego temu portowi. Wiadomość ta jest mało 
prawdopodobną. Wiadomo, że przed nie tak dawnym 
czasem wszczęte zostały w tym względzie układy, 
lecz Porta odrzuciła kategorycznie żądanie Czarno- 
górza; Austrja zaś, której depesza powyższa przypi­
suje zaszczyt przyczynienia się do mniemanego u- 
stępstwa ze strony Porty, nie okazywała się wówczas 
bynajmniej skłonną do dania poparcia żądaniom 
swych sąsiadów z Czarnej Góry. Dlajakiegoż powo­
du okazywałaby się ona obecnie życzliwą dla ich 
sprawy, jeżeli prawdą jest, że poparła ją i zapewniła 
jej powodzenie? (Nord.)

* ( P r o ś b a  h e r  cego  wian) .  Gazeta dalmacka 
Narodni L ist ogłosiła prośbę, podaną sułtanowi 
przez lud hercegowióski wszelkich wyznań. W proś­
bie tej powiedziano między inaemi: „Spodziewaliśmy 
się, że los nasz zostanie złagodzony, lecz nadzieje 
nasze nie urzeczywistniły się; przeciwnie, zwiększyły 
się gwałty, jakich doznajemy; nasz medżlis (sąd) roo- 
starski ustanawia niesłusznie podatki nie od mająt­
ku, lecz od każdej głowy z osobna; uciskają nas ago- 
wie, tak, iż nasze gospodarstwo musi pójść w niwecz; 
wydaje się nam niesłusznem, że tylko my, chrześcia- 
nie, obowiązani jesteśmy dawać konie dia wojsk bez 
wszelkiego wynagrodzenia; upraszamy nareszcie, aże­
by ułożony został zbiór praw, podług których mamy 
być sądzeni, ażebyśmy znali nasze prawa i obo 
wiązki”.

* ( S p i s e k ) .  Dziś już znaną jest historja o Sła­
wnem sprzysiężeniu na życie wice-króla egipskiego. 
Była to komedja odegrana przez dyrektora teatru 
Mauassć, który uznając udzieloną mu subwencję za 
niedostateczną, chciał otrzymać powiększenie jej ja ­
ko zbawca wice-króla. Posunął się do zbyt nie­
bezpiecznych środków; chciał on w ostatecznym razie 
odkryć niby sprzysiężenie, ale uprzedziła go poheja; 
w rzeczywistości zaś p. Manassć myślał więcej o szka­
tule wice-króla, niż o jego życiu., Widocznie, że po 
wyjaśnieniu tej sprawy, nie zajdzie nic tragicznego- 
i że ten ordynarnyjjoszust nie będzie uważany za mor, 
dercę. (L a  Futr.)

G recja .
( B a n d y t y z m) .  Zdaje się, że bandyci w Grecji

korzystają z epoki wy borczej. Bezpieczeństwo publi­
czne jest zagrożone w prowincjach nadgranicznych, 
a korespondencje z Ateu dou szą naiwnie, że coraz 
większe występują na jaw wymagalności ze strony 
bandytów z powodu pieładu wywołanego przez wy­
bory. (L a  1'atr).

A n g y a .
* ( K o ś c i ó ł  i r l a n d z k i ) .  W Anglji p. Disratli 

wraz z swoimi strouuikami odnosi c.ągłe porażki par­
lamentarne w izbie gmin. Na posiedzenia w u. 29 
kwietnia trzy poprawki przedstawione jrzez naczelni­
ka lorysów do bilu o kościele irlandzkim zostały zno­
wu odrzucone. Przyjęto z kolei artykuły 27, 28 i 29. 
Na mocy tego ostatniego artykułu, zapisy prywatne 
poczynione od ló60 r. dla kościoła anglikańskiego 
przekazane zostaną zarządowi nad prawami ducho­
wnemu Jeszcze tylko kilka posiedzeń, a reforma nu- 
piawcza mająca pogodz.ć z sobą katolików, uznaną zo­
stanie za prawo przez izbę gmin. Prawda, że potrze­
ba będzie jeszcze zatwierdzenia tego prawa przez iz­
bę lordów, ale z tamtej strony Mauszy nie spodziewa­
ją  się zbyt wielkiego oporu ze strony izby wyższej. 
(L a  Fr)

* ( S p r a w y  i r l a n d z k i e ) .  W  Irlandji dokona­
ny został znowu mord. W pobliżu Athloue ( w  h rab­
stwie Westmeath; zamordowany został właściciel 
dóbr ziemskich, kapitan Tarleton. W obec tak czę­
sto powtarzających się w Irlandji zbrodni, łatwo z ro ­
zumieć gorliwość, z jaką izba wyższa domaga się zno­
wu od rządu przedsięwzięcia środków zdolnych zapo- 
biedź nadał takim nadużyciom. Na wniosek posta­
wiony w ty m względzie w poniedziałek przez lorda 
Clanricarde, rząd odpowiedział, że jakkolwiek ma tę 
sprawę stale na widoku, lecz purnimo to jest zbyt 
zaprzątnięty obecnie inuemi sprawami naglącemi, 
ażeby mógł chwycić się natychmiast środków stoso- 
wuych w irlandji. Tymczasem ze wszystkich wiado­
mości okazuje się, iż trudno będzie zapobiedz na dro­
dze legalnej złemu trapiącemu Iriandję. — Rozruchy

l uliczne, o których donosiły depesze sobotnie, miały 
miejsce me w Dublinie, lecz w Londonderry. (Nordd.
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R EPE R T U A R  T E A T R Ó W  WARSZAWSKICH'

YY e czwartek, — w teatrze wielkim', opera Maria
haB: w piątek, — w teatrze wielkim: ixu\eilj»ZbÓjeJ’̂ , 
sob otę,— te teatrze wielkim: opora Marii di Roll3n’ 
w teatrze rozmaitości: komedja Paa Jowiilsili. 
dzielę, —Ml teatrze wielkim: balet KatiriyJiii CÓrilA^ 
d y t j , -  m i teatrze rozmaitości: komedja DbodzjT ^  
łonie. k

W IE L K I T E A T R . -  Dziś, we wtorek, opera w ‘1 
aktach, Violeta (Traviata). —  Osoby: V i o l e t Pann* 
Kwiecińska; Flora—panna Boguszewska-, Germont-^P^ 
Kohler, Alfred syn jego — p. Filleborn\ Hrabia
ston —p. Oieślewski; Baron —  p. Suszyński; Mari? ■ 
bia— p. Nowakiewicz-y Julja —panna B r o n i s ł . Ji    7 — — V t  * » - J - 1 n x ^

Doktór— p. Zakrzewski; Anna, powiernica ,
panna Stankiewicz. —'Thńce z taroburynamij kestafi'"*^p n u u n  — l a u o c  c  l a m o u ry n a m i  i kr®1** ^
m i.— Jutro, we środę, komedja Radcy pana R adcj(* ^
v>ystęp p. R apackiego).— Wczoraj, w poniedziałki
W idowisku bezpłatnem dawano: balet Robert i »ei n  i , ,0.78."* ■ w* MlViU UO fi a ilM a  t / o i c t  t t c  U V ł •

trend czyli Dwaj złodzieje; Kantatę, byio .sób  i ° 78 j .
bv*

  J  -  HIVUWVJV) UUU tu t^i " J  • ‘■ryj • *

Onegdaj, w niedzielę, dawano balet Esmeialdł, -̂v 
osób 281 . ./

T EA T R  ROZM AITOŚCI — Wczoraj, w poniVd*'»' 
lek , dawano przysłowie Cicha Woda brzegi l Vżie; kon!lC 
dję Radcy pana Radcy, było osób 6 +0 . O negdaj,  ̂
niedzielę, dawano kornedje Radcy pana Radcy 1 Kartfi 
W ycięta, byio osób 761,

i

W Y ST A W A T O W A R Z Y ST W A Z A C ilĘ T Y  SZTtHf
P IĘ K N Y C H  (w  hotelu europejskim ).— Codziennie. 0 
godziny 10 rano do wieczora. — Cena wejścia kop- ‘ ’ 
w niedziela zaś i św ięta kop. 5.

« Przyjechali do Warszawy: Senat r tajny 
Zeum em , i jenerał-major B urtu-in . z PetersburgKi, 
wyjechali: Rzecżywisty radca stanu Korzybski, 
Grodna; jenerał-lejtnat Ditrich  do Petersburga.

* W ciągu ubiegłych trzech dni, przyjechało koP-r 
żelazną warsz.-wied. i warsz.-bydg. osób 1 1 6 6 , wyjeĈ ® 
ło  osób 1 2 6 9 ,— koleją żel. petersb.-warsz. przyjeeba 
osób 582 , wyjechało 5 9 9 ;— koleją żel. warrz. tereS^j 
przyjechało osób 3 8 1 , w yjechało osób 383; — gtałkft̂ _ 
parowemi przyjechało osob — , wyjechało osób — t  ̂
w dniach tych oprócz tego w ogóle przyjechało 
3 1 8 , w tej liczbie z zagranicy 2 U  wyjechało 4
w tej liczbie za granicę 15.

* W  dniach 19 , 20 i 21 (1 , 2 i 3 ) bież. mias. i 
chorych w 8-u cywilnych szpitalach: przybyło 107.

i zdrowiało 99 , umarło 8, pozostało 1930  
9 27 , kobiet 1 0 0 3 ), z nich w szpitalu starozakoony 
mężczyzn 191, kobiet 190.

* W dniu 21 (3 ) bież. mies. i roku, u r o d z i łP
chrześcjan: płci męzkiej 12, płci żeńskiej 10; 
konnych: płci męzkiej 4 , płci żeńskiej 4; razem o ’  ̂
z a w a r ło  ś lu b y  m a łż e ń sk ie : par: chrześcjan: ' 
eta roz" k annych: — ;—u m a rło : chrześcjan: płcl 
kiej 9, płci żeńskiej 9; s ta rozakon n yrh :  p łcl 1
klej 3 , płci żeńskiej 3; razem 24.

iUJKM A T K L K O H A S IU Z N K
AJKHTDBT RtTOOL** O l M »

i  Berlina, d. 21 Kwietnia (3 Maja) 1869 ret*
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OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE.
W  I A  D O M  l  E N I A

D - 2.9567 M a g is tra t A lia s ia  
y . H'arszawy

jut *  . sniia strony interesow ane którym  
a|jy ^"(‘Zacje b ezp łatne doręczone zosta ły , 
j0 1 P‘atę za utrzym yw anie psów w r. 18G9 

I J Pom ocniczej m iasta W ar-
°d  jednej sztuk i p o r s . 1 rocznie  

si ; f  Pospieszyły w przeciągu  jednego mie- 
r- °d daty otrzym ania aw izacji.

We *>tlzet*za przytem  M agistrat, że po upły- 
^ i .8 0  term inu do opóźniających s ię  z 
Ûcv Przynależnej opłaty kroki egze

JJue zaregulowane będą  
"W szawa d. 3 ( l 5 i  K w ietnia 1869 r.
T p. o. Prezydenta,
deneralnegi Sztabu Jenerał-M ajor,

1^, W itkow ski.
N aczeluik K ancelarji. Zdzitow iecki.

prawomocnym. na osiedlenie w Svberji zostaną 
zesłani.

r .  F l io i f i l ,  fliiBapd 28 <t>»n. 9 > 1869 r.
npe4CT..lfre.’h, Op loucniń.

O B W IE SZ C Z E N IA  S P A D K O W E .

2972. U rząd Loierji to Królestwie 
Polskiem.jja jtroisKiem.

fk i  Wuie do § 5  przepisów  i objaśnień  
iw  ? . l l 2 L oterji K lasycznej, ciągnien ie  
Vśn. lasy te jż e  L oterji odbyw ać s ię  b ęd z ie  
«oTa .28  » 29 K w ietnia (10 i 11 M aja) r. b o 
d lnie io  z rana w sai ,  g an k u  Polsk iego; 
Hm em U rząd  L oterji podając do wiado- 
Ujtp*', uprzedza zarazem  w szystk ich  w tę ż  
łów rj? grających, aby z odm ianą sw ych lo- 

.Pospieszali, gdyż wygrana jakaby p rzy­
d a ! ty lko  o k a z ic ie lo w i losu  z k lasy

.c iw e j  p łacon ą  będzie. 
ar8zawa d. 18 (30) K w ietn ia 1869 r. 

N acze ln ik  U rzęd u , L oesch ern . 
Sek retarz , J  K. N oińsk i.

1908. IjAnt/jciU y? .o .io8n h iti Cy/p>.
2) .a c c 'iOBanin Bw couanuiaro y n a 3a o r t  
till -nP^ ł>m  Man) 1850 r. n riooTaHom e- 
tą ,0- CoBUra J'npaiMenia ilapcTBa flo ,ib -  
•apj0 . 0111 16 128) O iTiiópn 1888  r. umjm-

,• f| Jo Ulae .Su ienóepra ,rbT i 81 , H 3i rop.
p lr ,, ■ ,-E :kaim i.iro a ren ep n  iiMUOutin
e  !1T, Eep.IUHti.

• 11

N. D 713. P isa i z Kancelarji Z iem iański'J  
w Badom iu.

Po: 1. M arjanuie S ik orsk iej, w łaśc ic ie lce  
nieruchom ości w m ieście  R adom iu Nr. 205 
hypot.; 2. Józefie  K arłubow skiej, w sp ó łw ła ­
śc ic ie lce  n ieruchom ości w Radom iu Nr. 1 12 
hyp , oraz ostrzeżen ia  co do rs. 37 5 z pro­
centem  i kosz,tami pod Nr. 20 wykazu dóbr 
B rzeście  A  z Okręgu K ozien ick iego i rs 765 
pod Nr. 7 wykazu d óbrC zarua-B ełczyczka, a 
pod Nr. 15 w ykazu dóbr Czarna w ielki m łyn  
z tegoż Okręgu; nakoniec 3 . K onstantym  
D zia n o tt co do sumy rsr. 5 .5  pod N r. 2 0 b 
w ykazu dóbr P ięk oszów  i dóbr Lubno, z 
O kręgu Szyd łow ieck iego zapisanych, otw o­
rzy ły  s ię  spadki, do regu lacji których, w y­
znaczam  term in na dzień  25 L ipca (.8 Sierp- 
nia) r. b.

R adom  d. 8  (20) S tyczn ia  l o 68  r.
1 — 2 J. N. Z engteller.

L 1 C Y T  A  G J E  

I S P I 5 Z E D A Ż E  P U B L I C Z N E .

”->010
an

'ana Aht ,nia n l T i  30, ó. Bcnpa- 
nai) , !ń a f o  A - i . m u o c T H  B m i T a  I m m h m  A h h - 

3 Ni’ ’̂dSiiniTiiaro aa rpaHimy in> 1853 r. 
4o,-. 1 ‘ TaHaneBHia 6. ncnpaH,i«K)LHai o
< * « Bofrra 1’p m m  4 y»f>e4 b ar. Ce.fi- 
U„„:,CKf v̂  y n a .in  rowe ó iw a i  uiero 3a rpa- 

(y ° k 1854 ro.iy.
0,1,111,11° c°ian,mHicH nem norao re 

56;) ' P a i l H T f V I h C T n a  a a  I p a i m u t l O  H Hhl!!T> 
Ijj’ HaiituM-M,! < tcyiTTHym m nxa, npnrua- 
^ er n  H a io ^ s i ą m c H  r a, K li . 0 111  u l. n p o -  

'‘Renie Mięciu M Benueur, nare4 HmnxcH 
<„ **1> .Ijiyrusi, CTopon.-xi, oirCia nr, npo- 
n’Pseiiie o/iuai o ro.ia, cmiumh co 411H lipli- 
R “̂Ta h i a i o i o  iibiaoBa n i raneTaii, noa-
Pe,

* N l O M H T h  r i / ł O l ł K i ń  yro4©MHWH CyfYŁ 
6 > -,,1He 111* s tu  i i  npoM ew yT saxl npite 'ari, 
Hi,,j '"“’h C y n  oupaH4 aiii>- o npilHHB-E He- 

nep » nHf.'-ia ’MioHiy o ó l« u ,ien iio  Ha- 
Ułlj Tl,ei TSKT. KOKI, , 1, ppnTMHHOMT. C iy-

mi iy er. 310, 341 J .iomenia
Ho. "  '

H1» .OTe4cOT.UO W MAWi 
Ilo^ri'ueHCKoM B.łacTU

\ \A V t  no- 
o cBoeń

Hifjw, y  H
iiii 010UH,>|x'n u HeiipaBHTe.ibHbin, 

'Hoy®pr,l)'Tcn 4nuieHiw iicT it, npain, u icB 
•liio * t,3T> npe/in-ioM ,

śu, , 1 ’’m kopi.

r o c y 4 ap.oraa Hsrua- 
caMonaaibHaro n o r o M t  B03- 

M)/ih C Kopo CUCTCHBUjiticH OÓT> 
■ty, Cc' lf)l ,r°BOpl, B0H4STŁ 1CŁ 3aKOIlliyK) CH- 

uk Cc 6 o po. Ha nocB.ienie .

N ajw yiazego Ukazu z dnia 25 
*** ftalf* a7  Maja) 1850  r-> ora* poatanowie- 

i y Administracyjnej Królestwa Polskie-

i
18 (23) Października 1856 roku,

flu pjo*aJ« Ejzenberga l* t8 1 , zbiegłego  
llUio clia i  obecnie przebywającego w

i z mia- 
B er-

Z, j
5S \y s.na- Antoaiewicza lat 30, byłego zastęp- 

| r̂Utii,!8ta fe’miny Awiżance w roku 1853, za
3. ]  ubiegłego.

1 *» gn,'Ana Tananiewicza, byłego zastępcę Wdj- 
^oktt j”y Dum biel, w Powiecie Sejneńskim , w 

Ja^o P0<lobnież za granicę zb iegłego, 
^anic 8aincwo n̂io bez pozwolenia Rządu za 
■ nv ^rze^ywających, aby Szaja Ejzenberg, 

~  e w przeciągu 6  
którzy mogą przebywać 

w ciągu roku j e -

S i v Pcvebr , aD Cy ”  Europ: 
j ipn», i claU> zaś którzyj  lti0 i  *w a. . £ ja .o  a t u t

V 0’ C 1 Cz§śo iach  ś w ia ta  
^ i a  .̂a t Jr z am iesz cz e n ia  n in ie js z e g o  we

>i

. ,  b " P ism a ch  publicznych do kraju wró- 
|ocj ° b,śoie lub przez władze policyjne opo- 

t'^ o iu T °iW krym inalny w Płocku za- 
1 ’’ albo też, ażeby *f przeciągu tegoż  

m ** 'f8Praw'cdliw ienie powodu nie powró- 
,*UcJ? t °tądd o  kraju na pierwsze wezwanie 
1 *■ Przez pism a publiczne Sądo-
i , 3 ,(,s |^> gdyż w razie przeciwnym na mocy 

k ^ 0<i eksu Kar Głównych i P o- 
h !6> E c ° h z o s t a n ą  na pozbawienie 
,'tie 8 praw i bezpowrotne wygnanie, a w 
A  p ^ o w o ln e g o  następnie powrotu ja k  wy- 

a ciwko nim zapaść mający, stanie się

N . D. 2.944. B  n u k  P o  te i.
P odaje do pow szechnej wiadomości, iż  w 

d n iu  7 (19) M aja r. b. o godzinie 12 z rana 
w Sali p osied zeń  B anku P olsk iego , odbędzie  
s ię  licytacja  na sprzedaż więcej dającemu  
fabryki sukna na p rzed m ieśc i, W idom a w 
m ieście Przedborzu w Gubernji R adom skiej 
p ołożon ej, wraz z zabudowaniami domami 
m ieszkalnem i, m aszynam i, sprzętam i, fabry- 
czuem i i innem i przedm iotam i znajdującem i 
się  na gruncie.

Szacunek do licytacji rzeczonej fabryki 
z  zabudowaniam i, domami m ieszkalnem i, m a­
szynam i, sp rzętam i fabrycznem i i innem i 
przedm iotam i na gruncie znajdującem i się , 
ustanaw ia się  na sum ę rs. 13,275.

S za  unek postąpiony sp łaconym  być ma 
w ten sposób , że  nabywca za p ła c i w ciągu  
dni 30, od daty licytacji 'jedną trzecią  część  
sum y szacunkow ej w yżej oznaczonej, reszta  
zaś wraz z kw otą na licytacji postąpioną p o ­
zostaw ioną będzie przy gruncie do sp łaty  
ratami am ortvzacyjnem i liczą c  po 5%  r o c z ­
n ie na proceut a ,2 % na um orzenie.

Vadium  do licytacji w ym agau ejest w ilo ­
śc i rs. 1,330.

Szczegó łow e warunki sprzedaży przejrzeć  
m ożna każdodzienuie w godzinach  s łu żb o ­
w ych, w yjąw szy dni św iątecznych w biórze  
N aczeln ik a  K ancelarji B anku Polskiego.

D eklaracje podług .wzoru niżej podanego  
napisane bez skrobania poprawek i przek re­
śleń z wyrażeniem  liczb  literam i adresować 
należy  ,,do w łasnych  rąk P rezesa  Banku  
P olsk iego  deklaracja do kupna fabryki wraz 
z zabudowaniami i ruchom ościam i znajdują­
cem i się  na gruncie na przedm ieściu  W idoma 
w m ieście  Przedborzu w Gubernji R adom ­
skiej p o łożon ej” .

D o deklaracji na leży  d o łączyć kw it kasy  
B anku na vadium wyżej oznaczone, w n iesio ­
ne w gotow izaie  lub w papierach p ub licz­
nych krajowych procentowych.

D eklaracje przyjm owane będą do dnia 7 
(19) Mej a r. b w łącznie, do godziny l i ’/ 2 
z rana.

S przedającą się  fabrykę razem  z rucho- 
j m ościam i, ch ęć  kupna m ający na m iejscu  

obejrzeć m oże, za  zgłoszen iem  się  do Burm i­
strza  m iasta  Przedborza  

: W arszaw a dnia i7  ( 29 )  Kwietnia 1869 r.
V ice-P rezes,

R zeczyw isty  R adca S t a n u ,  R oguski. , 
N acze ln ik  Kancelarji,

R adca Dworu, J. M akulec.
W zór do deklaracji.

1 W  skutku o g łoszen ia  Banku P olsk iego  
z  dnia Nr. 12270, podaję um iejszą  de- 

t k larację, iż  fabrykę sukna na przedm ieściu  
j W idoma, w m ieście Przedborzu w Gubernji 

R adom skiej położon ą  wraz z zabudowaniami 
i  ruchom ościam i na gruncie znajdującem i 
s ię , obow iązuję się  k up ić za  sum ę rubli sre­
brem (w yp isać literam i ofiarowaną sum ę) 
poddając s ię  w szelkim  obow iązkom  i za ­
strzeżen iom  w w arunkach licytacyjnych , k tó ­
re mi są  wiadome objętym .

K w it na z ło żo n e  w k asie  Banku vadium  
w sum ie rs. 1 ,330 wyraźnie rubli ty siąc  trzy­
sta  trzydzieści dołączam .

S ta łe  m oje zam ieszkanie je s t  (w ypisać 
w yraźnie zam ieszkanie).

P isa łem  w dnia r. i860  
(podpisać im ie i nazw isko)

N. D. 2943. cparn iH cosoe y n p a n . te n ie  
en H apcrnub Ilu. ibc/co.ub-

PopHHii 4enapTa»ieHT-b oóntia-tHeTi. u ro  
bt> npHcyrcTBtu Fopuaro 4 ttiiaP raMenTa ut,

BapmaB-E 6 y 4 y m  n p on 3B0 4 HT6 cn nocosepa-
meunoM-Ł eposy 8 (20) Maa 1869 mjja ni. 
naci. no nozy4 iin, Toprn nocpe^cTBotct 3a- 
neHSTaHUWIT, OÓEHB.lelliH H4 lioCTailKy BI
Teuetiin Tpen 4BTI, to  eern 1869, 1870 H 
1871 ro4 0 Bi,, CTpoeitaro 4 epeaa H3l  uacT- 
HBixi z-bcobi, na kamehHo yroaniibia KÓnń 
Kcasiepifi, L(l5UixoBCKifi, /IaoeHUKii), Hoapi), 
Peueiii, UlyMaHl u PepoHHMi b i  3 ana4 - 
homi TopHOMi Ożpyrfi, a nMenno na nocTa- 
BKy i i i  TeucniH Kaat4aro ro4 a:

1. 2509 uiTyKi 4epeua 10" b i  4  i a m .
44 UH. ort. 2 (>yó. 35 koh. aa uiTyKy.

2 . 5000 luTyKi 4epeB3 9 '/)"  b i  4'aM 
4 ZHH. OTI 2 pyo. 14 kou. 3a lUTyzy.

o. 2000 lU T yni Aepeaa 9" bt> 4 iaw. 45' 
4 3 BH. o t i  2 pyó. .aa uirysy.

4. 3000 u jr y K i 4 epeisa 8 '/2" bt> ,, i a M. 45' 
A-hih. o n ,  I pyó. 90 Kon. 3a lUTysy.

5. 250 uiTyKi cTpouń.ii 8" Bi 4 :311. 37' 
4 1 HH. o Ti 1 pyó. 10 Kon. 3a unyKy.

6. 250 mryKi CTponmii 7" u l  4 ia.11. 37' 
4 .tuh. OTi 95 koh. 3a nrryKy.

JKeoaioiuifi yuacTBonaTb Bi ToprazioÓH- 
3a m  npe4 CTaBHTh b i  Kaccy ilo/ihćKąro 
BatiKa Bi Bapmaals non Bl ApyrylO KaieH- 
ńyio na 3ayioi 1 2700 pyó. 11 Ha Topi smia 
li34epmK» 50 pyó.

OóiHB.ieniH 40 .UKHU ÓMTh nncaiibi na 
repóoBoii óyiiarT. 75 koh. AocToimcTBa" 
ua pycKom 11 nozbCKo.wŁ hiwk13 h n»4a- 
bh b i  To [UH,iii 4 ®napTanenTi 40 iiauaiia 
T oproB i no c T34yiomHii ocpiil.

Bc,il;4 ci Bie oóiHB^eHin l opnaro 4 enaP‘ 
Taiienra o n  18 A n p l ifi c. r. 3a N. 1S14
33BB.1H10 HaCTOaiUHMl, HTO OÓH3b1Ba!0Ch B l
TcneHiii Tpexi .rETl, to  eCTb 1809, 1870 u 
1871 roAoBl nocTaayisiTb crpoeBoe 4 epe»o 
pa Kaneimo yrozhiihiH Korni u i  3ana4 Hoin 
TopuoMi OKpyn, ycTynaa na lyEnaxi 
npe4 iBB.ienni>ixl k i  Toprain N . % (iiann- 
caTb npoueHTi uponncbK) n un»poio) no4 -
HHHHHCb BCIMI OÓH3aTezbCTBa,lll Bl Top- 
roBbin. yczoBian oroBopeHBbiMl n b i  40 
Kaaare.ibCTBO mhoio iio4 nncanHbi.in.

łłpn neirb npn.iaraio kbh ranuiH) N. Kacu 
Ha npe4CTauueHHwe Bl 3a/ion 2,700 pyó. u 
Ha ToprouuH H34epERKH 50 pyó lei) koto- 
pue b i cyiyua-B HeocTaimeHis aa mhoio Top- 
ra, aienaio no^ynuTb oópaTHo ca m  u.ui no- 
cpe.iciBDMi 4 oB®peHHaro k i  TOMy 411143.

B i c.iyudl; ae  ec4H Toprn ocraHy rcH 3a 
MHOIO TO JKO.lalO 4 aÓt,l KOHTpaKTl óhl.ll 3a- 
K 4t0'ienl (liaŚBaHMTb TÂ B UlieHHO, T. e. B l  
ropnoMi ził 4 ecapT6MenTS lian a e  b i  
J'npaBueHiii Haua.ibiiKKa 3ana4 fiaro Top- 
Haro Ozpyra).

IlocioHiiHoe mIcto M081O npeóuB3Hin b i  
N. BÓ4113H noMTORoń CTaBitiu N. (ec/in aie 
Bi Bapinau-B To h34o;kht!> npti KaKon y4H-
lyh Ii N . 4 0 Mb).

11 ii ca4 1  Bl N. All,i . . . MTcsiua . . . 1869 
ro.ra.

( Ilo4 nncaTb 'leiko uvia n ®aMH4iio). 
0ó lB B 4 e liin  9Tli 404*H H  ÓMTb B l KOH- 

B epTaxi sancHaTaniibixl cyprj'ieM i c l  Cul- 
4 yiou(HMi a 4 peooM i: , ,n l  l opnwi) 4 enaP 
TaMeHTi, oóiH B4 eHie na nocTabky crpoe- 
uaro 4epeua na KaveiiHo yrozbHHfl Konn.‘‘ 

OpcHin ycaoiiin  moikho u h 4T :b  b i  KaH- 
uempiii ['opuaro 4 «n*PTaMeHTa B1> ®ap‘
maul II Bl KaHue.iflpiH HanaziBllKa 3 afia- 
4 Haro t'opuaro OKpyra Bl 4 ° ’!'’P08’B) e!Ke‘ 
4  u e u ho 33 iicH/iiOHeuieWb npa3 4 **IJ,iHF»ix T» 51 
Tdoe4b(iMxi> 4 «eH.

Okręgu Górn:czym Zachodnim, odstępując od 
cen do Lcytacji podnnych N. °/j (w ypisać od­
stąpiony procent liczbą i literami) poddając się  
wszystkim obowiązkom i zastrzeżeniom w w a ­
runkach licytacyjnych objętym przezemnie zro ­
zumianych i podpisanych, 

j Przy czem dołączam kwit kasy N . u.*! złożo­
ną kaucję rs. 2,700 i na koszta l.cytacyjne rsr. 
50, które w razie nieutrzymania się na licyta- 

- cj'» życzę sobie odebrać sam lub przez umoco­
wanego przez siebie pełnomocnika.

45' W razie zaś utrzymania się na licytacji,
I życzeniem  mojem jes% aby kontrakt zemną zn- 

45' warty został (tu  wymienić, czy w Wydziale 
Górnictwa, czy też w biórze Naczelnika Za­
kładów Górniczych Okręgu Zachodniego.

Miejsce stałego mojego zamieszkania w N* 
najbliżej sU cji pocztowej N. ta jeżeli w W ar­
szawie wymienić ulicę i Nr. domu).

Pisałem w  N. dnia . . . miesiąca . . . 1869 
roku.

(Podpisać czytelnie imie i nazwisko). 
Deklaracje takie wiony być w kopertach za­

pieczętowane lakiem ł  żaadresowane, do W y­
działu Górnictwa, deklaracja na dostawę drze­
wa budowlanego do kopalń węglowych.

Inne warunki mogą być przejrzane w biórze 
W ydziału Górnictwa w Warszawie i w biórze 
Naczelnika zakładów Górniczych Okręgu Za­
chodniego w Dąbrowie każdodzienuie z w y­
jątkiem dni Świątecznych i galowych.

B. BapmaBa, 18 AtipU^a 1869 ro^a. 
3aB'B4WBaioiniń PopHMMi 

4enapTaMeHT0M'L, Ahthiiobt*.  ̂
Ha4a/thHHK7» CeKijiH, Koaapcłdń.

1— 3 IIpaBHTeih KaHite/Fflpin, BpHreBH^i.

W ydział Górnictwa obwieszcza: że w biurze 
Wydziału Górnictwa w Warszawie, odbędzie 
się licytacja w skróconym terminie 8 (20) Ma­
ja  1869 r. o godzinie 1 po południu za pośre­
dnictwem opieczętowanych deklaracji, na dosta­
wę w ciągu 3 lat, t. j. 1869, 18101 1871, d ize- 
wa budowlanego z prywatnych lasów do k o ­
palń węglowych Ksawery, Cieszkowski, Ł abę­
cki, Nowej, Reden, Szuman i Heronim w O-gu 
Górniczym Zachodnim położonych a m ianowi­
cie: na dostaw ę w ciągu każdego roku.

1. 2500 sztuk drzewa IG" sred., 45' d ług., 
od ceny rs. 2 k. 35 za sztukę.

2. 5000 sztuk drzewa 9 1/ 2" sred., 45' dług. 
od rs. 2 k. 14 za sztukę.

3. 2000 sztuk drzewa 9" sred., 45' dług., 
od rs. 2  za sztukę.

4. 3000 sztuk drzewa 8 '/2" sred., 4 5 ' dług., 
od rs. 1 k. 90  za sztukę.

5. 250 sztuk krokwi 8 " sred., 37' d ług., od 
KS. 1 k. 10 za sztukę.

6 . 260 sztuk krokwi 7" sred., 37' dług., od 
k. 95 za sztukę.

Pragnący uczestniczyć w licytacji obowiąza­
ny złożyć do kasy Banku Polskiego lub innej 
Skarbowej na kaucję rs. 2 ,700 i na koszta li­
cytacyjne rs. 50.

Deklaracje mają b jć  pisane na papierze 
stemplowem ceny kop. 75, w ruskim i polskim  
język u  i podane do Wydziału Górnictwa przed 
rozpoczęć em się licytacji podług następujące­
go wzoru.

Wskutek ogłoszenia Wydziału Górnictwa z 
d. 18 Kwietnia r. b. N. 1314 deklaruje się ni- 
niejszem, że w ciągu lat 1869, 1870 i 1871 zo­
bowiązuje się dostawić drzewo budowlane z 
lasów  prywatDyck do kopalń w ęglow ych w

N. D . 2521. M an icm pa ttib  I  o jm ,ia 
U em poK oea.

Cu m i oóiH B.iH eTi, h to  na noApBAl no- 
hiihkh no <4 OMilHl5KaHCKaro Kocre.ia B l T. 
IleTpoKoicE óy4 y T i npon3B o4iiT icn b i  

. J iipiicyTCTBiii oHaro MarncTpaTa, Mas 1 (13) 
4 HH 1869 r. b i  3 uaca no nony4 Hn, Toprn 
nocpe4 cTB0 Mi 3ane'iaTaiiH hixi o ó ih b ,len ili,
H a'lim an c i  CMlTHcfi cyMMbi 588 pyó. 40 
Kon. cep.

Ilo4a iom ie oóiBB/itH ia o6n3aiiu  npii/io- 
SiHTb KI OHhlMl KBHTaHlpK) KaTHaieflCTBa 
Ha npe4CTaB4eniiuH hmh s a n o n  b i  ko/IH- 
uecT B i 6 0  pyó. T oproiiua yc4oi>in n c m i t w  
cocraii-ieHHiiH na ceń n p e4 M t.Ti, MoryTi 
óbiTl paacMoTpiiBaeMM eiKe4 HCBtio, 3a h c -  

i K.HOieiiieMi npa34nnHHhixi n T aóe.iM iM ii 
I AHeii b i  K aim etB piii 3 4 -EuiHHro Marn- 
! cTpaTa.

0ÓlH34eHiH 404«HhI ÓBITb no43BaeMM no  
iipH/tnaieHHOH y  cero fcop.Mi Ha repóoBoii 
óyM arl lÓ K onleH uaro a o c to iih c tu o , u Ta- 
k in oóiHBTeniH 6y4 y T i npHHHMaeMU b i  
MalHCTpaTl BKHIOHHTe^hHO UO 4 CHb H33Ha- 
HeirtiwH 4^0 ToproB i 4 0  3 u a co m  no no- 
,iy 4 HM. no4 aHnwn ase n o c a l  aTaro cpoKa 
ne óy4 }’T l npiIIIHTM. H a KoirnepTl KpoMl 
a4 peca, ca lA y e T i nanitcaTb: , ,O ó ih b ,len ie  
Ha iio4 pH4 i  noHiiHKH no AB^HniiKancKaro 
KoĆTe.ia u l  lop oA * fleTpoKOBB.

4>opMa oóiHB/ieniH.
Cor.iacHo oóiHBHPHito MarneTpaTa ropo- 

4 a flerpoK oiia o n  N- . . 4 HH . . . 1869 r„  
npe4 cTauanio HacToamyio 4eK^apai(iio b i  
TOMl, HTO 0ÓlH3bIB8K)Cb B3HTb B l no4 - 
PH4 1  noHHHKy 110 AoMHHHKaHOKaro KOCTe- 
4 a u i  r. I le ip o K o B l 3a cyMMy N N . (b u iih -  
caTb cyMMy nponnct.10 6 e 3 i  b ch k h x i 0 0 4 - 
su cT o K i 11 nonpaBOKi, a paBHo corn aiu a-  
lOCt Ha BCl H3BICTHHH MBl uo ceMy n p efl-  
MlTy ToproBWH KOH4 IlI)iH.

KuHTanuiio Ka3Ha4eńcTBa N. na npeA - 
CTaB4eHHbiii mhoio 8 a 4 o r i b i  K o.iim ecTBl 
N. p . k . N . y cero npHziaroio.

n n c a 4 i  b i  N. 4 HH u silcH ua N. 1869 r. 
(I]0 4 nHCaTb UMH H OaMH/litO).
1’. D erpoK O Bi, A u p ia n  3 (15) 4 . 1869 r.

2— 3 npe3H 4eH Ti, MopaBCKift.

N. D. 2926. A w 6 o x e n c K o e  A b c n o e  
y n p a e .ie H ie .

O óiH B.iH eTi bo nceoóm ee c B l 4 l n i e ,  u r o  
Ha o c H O B S H i i i  n p e 4 i i H c a B i a  D e T p o K o n c K a r o  
Fyoepiicharo ripaB/ieHin o t i  11 (23) A n p l-  
,ih e. r 3a 5 .  2ż96  b i  zlioóoieH cK oM i y i i c -  
Homi y t i paB. leniu 16 (28) Maa c. r. b i  10 u. 
y ip o M ló y 4 y t l  npoH3B04HTSCH inycT H ue  
nyóaiiHBwe Toprn b o  B T o p o M i  opoK l na n p o -  
4 a * y  4 l e a  l i s i  a lc o c lK H  N. 21 b i  y ia c T K l  
Bh loópiKeaie oKp. 1, iiasimaH c i  o itlH ou -  
Hoft cyMMw 634  pyó 83 k o u .

/Keaaioutie yuacTBonaTb b i  T o p r a i i  o óa-  
3 aHbi n p e4 CTaBHTb 3 a a o r i b i  K o.inieC TB l 
COOTBlTCTByiOmeMl VlS laCTH O3HaHSHH0fe 
OltlHKH.

rioApoónwH ycHOBifl k i  npe4CT0Hu;HMi 
TopraM i, M o r y T i  ó h t i  nepecMOTpiiBaeMbi 
weaaioutHMH eate4 ueBH0 bo upeMH Ha3Ha-
ueHHoe ahh caywóH; HaaiiaueuHUM we k i  
npo4 am * H lc i  noK aw eTi MlcTHaa 4 to n a H
crpaw a. ,

4 . /lioóo ioH eK i, A n p l ’ H 14 ( 2 6 ) 4 . 1869 r .
C rapuiifi H a n H l c i m n i a ,

2 — 3 BoryiueBK H i.
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N. D. 2520. IJemp»KoecKoe A te n o e  
ynpaa,ievie.

HcutMHHH n p e ^ n u c s K i e  I leT poK oB C K pro  
PyoepB C K sro  n p a B j e H i f l  o t t ,  2 5  M apT a  (6 
Anp-fe^a) c. r .  3a N .  190 ypficHoe y n p a a a e H i e  
oótHB/iHeTT, ho  BCeo6mee c u t i j B H i e ,  Hro  b t .  
M a t  1 (1 3 )  t .  e. HeTBepToKW bt ,  IleTPoKOB- 
c k o m t ,  A b c h o m t ,  y n p a B , i e n in  b t ,  4 . A ioóeHh 
B i  n p H c y rc T B iH  C i  a p u i a r o  f  H a 4 ^T.cHH>)aro 
T.  I l H c e u K a r o  6 y 4 y n >  n p o H 3 u o 4 » M b ia  ny -  
6/inHHwe (iii m i n u s ;  To p rH  Ha n oc T fiońK y  h o -  
B aro W H i a r o  4 0 Ma b b  y c a 4 h 6 ®  I I o 4 4 t o B a -  
r o  /Ilo6eHJ.CKOH C T p a» H ,  HaHHHafl Cb CMt- 
T h o h  cyMMM 1 5 8  p y ó .  Cb 6e3B03Me34HoK> 
BW4aHeK) 4 e p e a a  H y m n a ro  m  b t o h  TOCTpoft- 
x s ,  BcHnii i jne .i f lioupH npH C TynH Th k t ,  
TopraMT. oobHsaHT. npe4CT aB H T b s a / i o r i .  b b  
K O /iH H ecT B tl52  p. a o 4pyrHXT> T o p r o B b i n ,  
yC/TOBiRXT. MOJfiHO 0 C B t 4 0 MHTCH e * e 4 H e B H o  
b t .  IleTpoKoBCKoMT. .I tCHoMT. y n p aB S eH iH  
3 a  HCK/HOHeHleMT. npa34HHHHblXT> 4 l i e f i .

4 . AioBeHh 1 (13) A npeaH  1869  r o 4 ».
3——i3 CTaptuift Hag/TBcHaniii, IlflceiiKiń.

N. D. 2670. Ra'ia.ibHUKh 3ana,\Ha?u  
P o p n a to  Ok  p y t  a.

C hm t,  H3B tinaaT T.  bo  B o e o ó m ee  c B t4 'B H ia ,  
HTO BT. KaHUe.lHpiH 3 4 tu iH H r o  1’opHaro  
ynpaB^eniH 6y4®TT. iiĘ0H3B04HTbcH 28 
A n p t a n  (10  Mafl) e. r . ,  b t .  10  h b c o b t .  yT pa  
BO BTOpoft pa3T» T o p r t  n a  nocTaBKy 40C0K1, 
b t .  ^OMÓpoBcKiń O K p y»H biń  Maraswib, o t t .  
i v e h t ,  h  Ha ToproBbixT. y c a o B i n n ,  KaKiH 6 u -  
4 H HaaHaueHW na b t o t t .  n o 4 pfl4 T. k t .  nep- 
BOMy T o p r y  a TaK»e Ha yC/ioBiHil. k s k i b  no- 
MtlUeHl.l BT. BapmaBCKHIT. 4 H ' BI>HKaxT, 3a
N 55, 60 u 64.

bt .  4 OMópoB,s ,  5 A npt.is 1869 r o 4 a. 
3 — 3 h.  4 . Ty6e.

N. D. 2851. CeKeecm pam opb FpoĄUCKato 
} * 3 / i a .

O o iH B ^seT T .  chmt. Ba B c e o ó m e e  C B t 4 t -  
H ie ,  h t o  n a  ocHOBaBin n p e 4 n n c aH if l  I ' o c n o -  
4HH8 HaHa^bTHKa r p o 4 H C K ar o  > * 3 4 a  ott.
1 A n p h a a  1869 r aa N. 2559 4 ZH y 4 0 B,te- 
TBopeHiH hp4ohMonHbixT. n o 4 a r e H ,  s a a p e -  
CTOBBHHblC BT. HMtHlH Iop4«HOBHUe, 8  Bep-
xoBbiXT. amaiHCKHXT. Aomapeft, 310 liiTyKT. 
OBeuT., 20 K o p o a i ,  11 tshhhobt. K04RCKa, 
4 B t  gpHHKH, 6H4HP4T. H npilÓOpbl Ha HOUUa- 
4 H ,  n p o 4 a n b i  6y4yTT> mhok) ct> a y n i p o n a  bt. 
r o p o 4 ® 1 p o 4 HCKTj 1 (13) Mas p. r .  bt. 12 
hocobt. y T p a ,  jKe,i»K>mie Kynnib TaKOBhie 
bt. ojHaieHHM H cpoKT. u a  MtcT® npHÓy-
4 yrb.

r . rpo4 HCKT., 15 Anpt/TH 1869 ro4 a.
2 — 3 4 3ep»8HoBCKi0 .

N. D. 2975 .  S c kw e strn to r  S k a rb o w y  
P o w ia tu  A n d rze jo w skieg o .

Zawiadamia osoby interesowane, że pra­
wnie zajęte rachomości jako to; meble, bry­
czki, korne, owce, młockarnia i t d. sprze­
dane będą drogą publicznej licytacji w rynku 
m iasta Anarzejowa w dniach 1 (1 3 )  Maja 
r. b. i następnych, oraz w dniu 7 (19) Maja 
r. b. i następnych od godziny 1-ej po połu­
dniu wyjąwszy święta, a to na zaspokojenie 
zaległości skarbowych różne dobra obcią­
żających.

Andrzejów d. 18 (30) Kwietnia 1869 r.
Osterman.

N. D  2969 .  P isa rz  T ryb u n a tu  C ywilnego  
w  W a rsza w ie .

S to so w n ie  do  a r t .  6 8 2  K. P .  S. w iadom o 
c z y n i ,  iż n a  ż ą d a n ie  J ó z e f a  i A n n y  z K o ż u -  
c h o w sk ic h  m a łż o n k ó w  Sob o le w sk ich ,  tu d z ie ż  
J ó z e f a  S o b o le w s k ie g o  u r z ę d n i k a  w W a r s z a ­
w ie  po d  Nr. 501  z a m ie s z k a ły c h ,  a z a m ie s z k a ­
n ie  p raw n e  do  teg o  i n t e re s u  i c a ł eg o  p o s t ę p o ­
w a n ia  s u b h a s t a c y j n e g o  u K s a w e r e g o  K a r a s i ń ­
s k i e g o  A d w o k a t a  p rz y  S ądz ie  A p e la c y jn y m  
K ró le s tw a  P o l s k i e g o  w W ar sz a w ie ,  p od  N r .  
5 9 0  z a m ie s z k a łe g o ,  o b ra n e  m a ją c y c h ,  w po ­
s z u k iw a n iu  sum: rs .  3 , 7 6 0  i rs .  7 5 0  ezy l i  o g ó l ­
n e j  su m y  r s r .  4 ,5 0 0 ,  z p r o c e n te m  od d n ia  3 0  
C ze rw c a  n. s. 1864  r .  i kosz tów  od W olfa  M a ­
l in i a k ,  w ła śc ic ie la  n i e ru c h o m o ś c i  w W a r s z a ­
wie  p od  N r  2 9 3 2  po łożone j ,  t a m ż e  z a m ie s z ­
k a ł e g o ,  p r o to k ó ł e m  W a l e n t e g o  S u p ry n iew ic z a  
K o m o r n ik a  p r z y  S ą d z ie  A p e l a c y j o y m  K r ó le ­
s tw a  P o l s k i e g o  w d n iu  18 (30 )  W r z e ś n i a  1864  
r o k u  sp o rz ą d z o n y m ,  w d ro d ze  sądow e j  p r z y ­
m u s z o n e g o  w y w ła sz c ze n ia ,  z a j ę t ą  i z a a r e s z t o ­
w a n ą  zosta ła :

N IE R U C H O M O Ś Ć ,  
w W a r s z a w ie ,  p rz y  ulicy So lec  p o d  N r .  2 9 3 2 ,  
W g m in ie  M a g i s t r a t u  m ia s t a  W a r s z a w y ,  w 
c y r k u le  p o l ic y jn y m  IX, pod  j u r i s d y k c j ą  S ą d u  
P o k o j u  O k r ę g u  i miaBta  W a r s z a w y  W y d z i a ł u  
III n a  g r u n c i e  c zy n s zo w y m  po ło ż o n a ,  i p r a ­
w e m  w ła s n o ś c i  do  e g z e k w o w a n e g o  d ł u ż n i k a  
W o l f a  M a l i n i a k  n a le ż ą c a  i w te g o ż  p o s iad an iu  
z o s ta ją c a ,  p o s z u k iw a n e ® !  w ie rzy te lnośc ia m i  
h y p o te c z n ie  o b c ią ż o n a

N a  g ru n c i e  tej n ie ru c h o m o ś c i  są  n a s t ę p u j ą ­
ce  zab u d o w an ia :

1 K a m i e n i c a  m a s iv  m u r o w a n a ,  o p a r t e r z o  
i 1 p i ę t r z e ,  d a c h ó w k ą  k r y t a ,  3 k o m in y  m u r o ­
w a n e  m a ją c a .

2,  O g ró d  i ru k t o w y  w o k o ło  d e s k a m i  o p a r -  
k a n io u y ,  do  w n i jś c ia  k tó r e g o  s ą  dw ie  f u r t k i  
w  ty m ż e  p a r k a n i e ,  a l t a n a  z ł a t  r z n i ę ty c h

w in em  d z ik ie m  p o k r y t a ,  i w ty m ż e  z n a j d u ­
j e  s ię  d rz ew  f r u k to w y c h  s z t u k  15, o raz  k i l k a  
d z ik ic h ,  k rz e w  w in n y c h  a g r e s t u  i p o rz e c z e k  
i t. p.

3  B u d y n e k ,  p a r t e r  z c eg ły  m u ro w a n e j ,  
p i e iw s z e  p i ę t r o  i s zc z y ty  z d rz e w a  s z a b r o w a -  
n e  i t y n k o w a n e ,  pod  d a c h ó w s ą  o i  k om in ie  
m u ro w a n e m ,  p o m ię d z y  ten .  z ab u d o w a n ie m  a  
k a m ie n ic ą  p o d  N r .  1 o p i s a n ą ,  j e s t  u r z ą d z o n a  
i u r t k a  z n a d m u r o w a n ie m  n a d  t a k o w ą ,  łączą-  
c e m  te  z ab u d o w a n ia  bez d rzw i.

4 .  B r a m a  z f u r t k ą  n a  z a w ia s a c h  i b a k a c h .  ;
5 .  P a r k a n  z d e se k .
6.  P a r k a n  m a s i r  m u ro w a n y  z fu r tk ą .
7.  S p ic h  m a s iv  m u ro w a n y  o 2 p i ę t r a c h  d a ­

ch ó w k ą  k r y t y .
8 .  S z o p a  z d e s e k  d e sk a m i  k r y t a ,
9. O f i c y n k a  z d r z e w a  p a r t e r o w a  g o n ta m i  

k r y t a ,  2  k o m in y  m u r o w a n e  m a ją c a .
10. O f ic y n k a  m a s iv  m u ro w a n a  o pa r te rz e  i 

j e d n e m  p i ę t r i e  d a c h ó w k ą  k r y t a ,  3 k o m in y  
m u ro w a n e  m a ją ca .

11 .  S t u d n i a  z p o m j  ą  i k o r b ą  że l az n ą .
12. S p i c h r z  z d rz e w a  g o n ta m i  k r y ty .
13.  S t a j n i e  i wozownie  również  z d r z e w a  

g o n ta m i  k r y t e .
14. K o m ó r k i  z d rz e w a  g o n ta m i  k r y t e .
15. K o m ó r k a  z d e s e k  d e s k a m i  k r y t a .
16. K u c z k a  z d e s e k  g o n ta m i  k ry ta .
17 .  P a r k a n  z de se k .
18.  S z o p a  z d e s e k  g o n ta m i  k r y t a .
19.  K o m ó rk i  z d rz e w a  g o n ta m i  k r y t e .
2 0 .  Z a b u d o w a n ie  z d r z e w a  g o n t a m i  k r y t e .
2 1 .  K l o a k a  z d r z e w a  g o n ta m i  k r y t a .
W  n i e r u c h o m o ś c i  tej j e s t  2S loka to rów ,  a 

im ion  i n a z w i s k ,  o ra z  i lość  c eny  n a jm u  u i s z ­
c z a ją c y c h ,  w a k c i e  z a j ę c ia  w y m ie n io n y c h .

O b s z e rn ie j s ze  o p is an ie  powyż z a j ę te j  i z a ­
a r e s z to w a n e j  n ie ru c h o m o ś c i  z n a j d u je  s ię  w 
a k c i e  z a j ę c ia  u  s p r z e d a ż ą  d y r y g u ją c e g o  K s a -  

'w e r e g o  K a r a s i ń s k i e g o ,  A d w o k a t a  p rz y  S ą d z ie  
A p e l a c y j n y m  K ró le s tw a  P o l s k i e g o  w W a r ­
szaw ie , ’ p o d  N r .  5 9 0  p rz y  u l ic y  D ł u g ie j  z a m ie ­
s z k a ł e g o ,  zaś  zb ió r  o b ja ś n i e ń  i w a r u n k i  s p r z e ­
d a ż y  w K a n c e l a r j i  T r y b u n a ł u  t u t e j s z e g o  w 
W y d z i a l e  I - y m  z ło ż o n e , p r z e j r z a n e  być  m ogą .  

Z a ję c ie  w k o p j a c h  doręczone:*
1.  J W .  K a l ik s to w i  W itk o w s k ie m u ,  P r e z y ­

d en to w i  m i a s t a  S to ł e c z n e g o  W ar sz a w y ,  J e n e ­
ra ło w i  S z t a b u ,  w  W a r s z a w ie  pod N r .  3 87  u -  
r z ę d u ją c e m u ,  n a  rę c e  K a r o l a  R o g a l sk ie g o ,  
u r z ę d n i k a  tegoż  M a g i s t r a tu .

2. E m e r y k o w i  K o z e r s k i e m u ,  P i s a rz o w i  Sąd u  
P o k o ju  O - g u  i m ia s t a  W a r s z a w y  W y d z i a łu  
I H - g o  w W a r s z a w i e ,  pod  N r .  4 0 5  u rz ę d u ją c e ­
m u ,  n a  rę c e  w ła s n e

O b u d w o m  d n i a  1 8  (3 0 )  W rz e ś n ia  186-4 r .   ̂
W n ie s io n o  do k s i ę g i  w ieczys te j  powyż z a j ę ­

te j  n ie ru c h o m o śc i  w W a r s z a w i e  d.  19 W rześ n ia  
(1  P a ź d z i e r n i k a )  1864 r . ,  a  w d. d z i s i e j s z y m  do 
k s ięg i  z a a re s z to w a ń  w k a n c e l a r j i  T r y b u n a ł u  
t u te j s z e g o  n a  t en  cel  u t r z y m y w a n e j ,  w p is an e  
zos ta ło .

Pierwsza* p u b l i k a c j a  zb io ru  o b ja śn i eń  i w a ­
r u n k ó w  s p rz e d a ż y  o d b ęd z ie  s ię  n a  a u d je n c j i  
j a w n e j  T r y b u n a ł u  C yw ilne go  G u b e rn j i  W a r ­
s z a w s k ie j  w W a r s z a w i e ,  w m ie js cu  z w y k ły ch  
p o s ied ze ń  p r z y  u l ic y  D łu g ie j  p o d  N r .  5 4 9  o 
g o d z in ie  10 z r a n a ,  d n i a  13 (25)  L i s t o p a d a
186 4  roku .

S p r z e d a ż ą  d y ry g o w a ć  b ę d z i s  K s a w e ry  K a ­
r a s iń s k i ,  A d w o k a t  p rz y  S ą d z ie  A p e la c y jn y m  
K ró le s tw a  P o l s k i e g o ,  k to r e g o  z a m ie s z k a n ie  
j e s t  wyżej w sk aza n e .
W a r s z a w a  d.  2 4  W rześ .  (6  P a ż d z i e r . )  i 8 6 ł  r .

R a d c a  D w o ru ,  Z g ó r sk i .  
W ym ieszono  n a  t a b l i c y  w s a l i  u s tęp o w e j  i  ry - 

b u n a łu  C y w iln eg o  G u b e r n j i  W a r s z a w s k ie j  w 
W a r s z a w ie ,  d n i a  2 4  W r z e ś n i a  (6 P a ź d z i e r n i ­
k a )  1864 r.

R a d c a  D w o ru ,  Z g ó r sk i .  
N a s t ę p n i e  po  o d b y c iu  t r z e c h  p u b l ik a c j i ,  

zb io ru  o b ja ś n i eń  i w a ru n k ó w  s p rz e d a ż y ,  r z e ­
czone j  n ie ru c h o m o ś c i ,  o r a z  p rz y g o to w a w c z e g o  
p r z y s ą d z e n i a  t e j ż e  K s a w e r e m u  K a r a s i ń s k i e ­
m u  A d w o k a t o w i ,  z a  s u m ę  rs r .  6 ,000^  n a  d.  8 
(20) .  S ty c z n ia  1865  r .  o d b y te g o .  Z a ra z e m  
T r y b u n a ł  C y w i ln y  w y r o k ie m  t e jż e  d a ty  o z n a ­
czy ł  t e r m i n  do  o s t a t e c z n e g o  p rz y s ą d z e n ia  n i e ­
ru c h o m o ś c i  N r .  2 9 3 2 ,  n a  d z i e ń  6  (1 8 )  L ip c a
1865  r .  G d y  j e d n a k  t e r m i n  t e n  z pow odu  s p o ­
rów  i n a s t ę p n e  z po w o d u  sporów i b r a k u  l i c y ­
ta n tó w  o d b y t e  być  n ie  m o g ły .  P r z e t o  PryDu- 
n a ł  C y w i ln y  w W a r s z a w ie  w y ro k ie m  n a  d z ie ń  
11 (23)  K w ie tn i a  1869 r .  z a p a d ły m ,  now y t e r ­
m in  do  o s t a t e c z n e g o  p r z y s ą d z e n ia  n i e r u c h o ­
mości Nr.  2 9 3 2 ,  w W a r s z a w i e  po łożone j ,  n a  
d.  2 6  M a ja  (7 C ze rw ca )  1 8 6 9  r. g o d z in ę  10 z 
r a n a  oznaczy ł ,  a  z a r a z e m  s z a c u n e k  p . e rw o tn y  
po  r a z  t r z e c i  o ' (4 c z ę ś c  zn iży ł .  T e r m in  t e n  
o d b ę d z ie  s ię  w m i e j s c u  z w y k ły c h  p o s ie d z e ń  
T r y b u n a ł u  C y w i ln e g o  w  W a r s z a w ie  po d  N r .  
5 4 9  w W y d z i a l e  I.

L i c y t a c j a  z a c z n ie  s ię  od  s u m y  r s r .  1 0 ,5 4 6  
k o p .  9 ' / , ,  j a k o  */s części  s z a c u n k u  w y ro k ie m  
T r y b u n a ł u  z d .  11 (23)  K w ie tn ia  18 6 9  r .  z a p a ­
d ły m ,  p ie r w o tn y  s z a c u n e k  po  r a z  t r z e c i  O ‘/ i  
część  o bn iża jącego .

W ar s z a w a  d .  18 ( 3 0 )  K w i e t n i a  18 6 9  r. 
P i s a r z  T r y b u n a ł u ,

1 — 1 R ad c a  D w oru ,  Z g o r s k i .

aatń, w W arszawie pod Nr. 590 zamieszkały 
ogłasza ninjejszem:

Że wyrokiem Trybunału Cywilnego w W ar­
szawie, między sukcesorami Marji z Mosz- 
kowskich M ączyńskiej, jako to:

1. Sukcesorami Felagji z Moszkowskich 
Romockiej, a mianowicie:

a) Ludwikiem Romockim w dobrach wła­
snych Kobylniki Okręgu Płockim Gubernji 
Płockiej.

bi Kazimierzem Romockim.
c) Euzebiuszem Józefem Romockim.
d) W ładysławem Romockim, w dobrach 

Sadłowie Okręgu Lipnowskim
e) Kornelem Romockim w dobrach Luto- 

mirsku Okręgu Szadkowskim.
f) Juljanem Romockim w dobrach W ola 

M arzęcka Okręgu Sieradzkim.
H g ) Zofj% z Romockich W alewską w asy­
stencji i, za upoważnieniem męża swego vvin- 
centego W alewskiego czyniącą, w Warsza­
wie pod Nr. 1363U.

h; Marją-Heleną z Romockich Pisarzow- 
ską, w asystencji i za upoważnieniem męża 
swego Adama Pisarzowskiego działającą, w 
W arszawie pod Nr. 800.

i) Sukcesorami po Małgorzacie z Rom oc­
kich Sulimierskiej, jako to: Marjanną z rfull- 
mierskich Krąkowską, w asystencji i za upo­
ważnieniem męża swego Artura Krąkowskie- 
go działającą w dobrach Tarnówka Okręgu 
Kolskim Gubernji Petrokowskiej.

N ieletnią M ałgorzatą Sulimierską, której 
opiekunem głównym W incenty Walewski 
w Warszawie pod Nr. 1363/) , a opiekunem  
przydanym Władysław Wardęski w dobrach 
Daikowo Okręgu Łęczyckim Gubernji War- 
izawskiej.

2. Sukcesorami Katarzyny z Moszkow- 
skich Glińskiej, jako to:

a) Teresą z Glińskich W odzyńską w asy­
stencji i za upoważnieniem męża swego Mi­
chała Wodzyńskiego czyniącą, w dobrach 
Grójcu Okręgu Włocławskim.

b i Klementyną z Glińskich M iączyńską, 
w asystencji i za upoważnieniem męża sw e­
go Witolda Hr. Miączyńskiego działającą, w 
dobrach W ielgie Okręgu P ł ickim

c) Janem Glińskim w dobrach Boniewo 
Okręgu W łocławskim

3. Eustacbją z Moszkowskich Dobrzycką, 
Tytusa Dobrzyckiego właściciela dóbr Bawa- 
rowo małżonką, w asystencji i za upoważnie­
niem m ęża czyniącą wBawarowie, Wielkiem  
Księstwie Poznańskim, Królestwie Pruskim  
zam ieszkałą, w dniu 12 (24 )  Września 1868 
roku zapadłym, dział majątku tak ruchome­
go jak i nieruchomego, po Marji z Moszkow­
skich Mączyńskiej pozostałego i sprzedaż w 
tej drodze nieruchomości w W arszawie pod 
Nr. 1363L). przy ulicy Jasnej położonej, po­
stanowiono, do kierowania działami i sprze­
dażą. Ar.esora Trybunału Cywilnego w War­
szawie Józefa Szadkowskiego wyznaczono.

Po odbyciu w dniu 3 (! 5) Stycznia 1869 r. 
pierwszej publikacji zbioru objaśnień i wa- 
luuków spr/,edaży. termin do przygotowaw  
czego przysądzenia przed Asesorem delego­
wanym, w miejscu zwykłych posiedzeń Try­
bunału Cywilnego w Warszawie W ydziałuII 
pod Nr. 54 9  na dzień 17 Lutego ( ł  Marca) 
1869 r. godzinę 10 z rana wyznaczonym zo­
stał.

Licytacja zacznie się od sumy rsr. 36,889 
kop. 17, jako szacunku przez b egłych wyna- 
lezionege.

Opis, warunki sprzedaży i taksa nierucho­
mości powyższej, przejrzane być mogą w 
W ydziale II Trybunału i u podpisanego, ja­
ko Obrońcy Eustachji Dobrzyckiej, sprzedaż 
w jej imieniu popierającego.

Warszawa d. 4  (16) Stycznia 1869 r.
Józef Kleczkowski, 

Obrońca przy Senacie.
Po odbyciu w dniu 17 Lutego (1 Marca) 

1869 r. przygotowawczego przysądzenia, ter­
min do stanowczej i ostatecznej licytacji na 
dzień 3 (15) Maja 1869 r. godzinę 5 po połu­
dniu oznaczony został.

Warszawa d. 12 r 2 4 )  Marca 1869 r.
Józef Kleczkowski, 

Obrońca przy Senacie.

przydanemu op:p  e k u n o w i ,  obojgu  
cym  przez  A n d r z e ju  B rzez iń sk iego  
p rzy  S e n a c i e .

Z a p a d ły  w T r y b u n a l e  C y w i lu )*0 ’ ^ J t .
w ie  d w a  w yrok i ,  p ie rw szy  z d. 19 (*< ^pja<jy 
L l ia  1868 r. d z ia ł  m a ją tk u  po  nieg •v_ ()m8«Iu 
s ław ie  Ś l i w i ń s k im  o raz  po s y n a  ) eF ° n;n ja bje-

O broń«?

Wsrsż*'

K a r o lu  W ł a d y s ł a w ie  Ś l iw iń sk im ,  i o p m j ł S*>*
g ł y c h  t a k s ę  i s p rz e d a ż  d ó b r  Emil.jannw® ^ . rae. 
r d a r  n a k a z u j ą c y ,  d r u g i  z d n ia  l 7  (»“ ) :er.

t-ksę biegłychśuia 1 8 6 8  r .  o p in j ą  i 
dza jący .  . t  „ y -

N a p o d s ta w ie  p rz e to  pow yższych  t9.
r o k ó w  s p rz e d a n e  będą  przez  pub l iczną  ^

zed r t‘c ję  sądową w d ro d z e  d z ia łó w  prze „
d z ió s k im  S ę d z ią  T r y b u n a ł u  d e l e g ° w#n-() 0d 
W ydz.  II o d b y ć  się  m a jącą ,  oddziela'® 
k a żd e g o  m a j ą t k u .  wjecie

1. D o b r a  z iem sk ie  Emiijanów-,  w. „0lo- 
K u tn o w sk im  G u b e rn j i  W a r s z a w s k ie j  i 
żone.

D .  ‘29 6 7 .  Stosownie do art. 690 i nastę­
pnych K. P. S. podpisany Obrońca przy W ar­
szawskich Departamentach Rządzącego Se-

\ N .  D. 29 6 8 .
P o d p i s a n y  O b r o ń c a  p rz y  S en ac ie  w W a r ­

szaw ie  pod Nr. 6 4 9  z am ie s z k a ły ,  z a w ia d a m ia  i 
o g ła sz a  n in ie jf l tem ,  iż n a  ż ąd an ie  E m  lji i A le ­
k s an d ry  Ś l i w i ń s k ic h  p a n ie n  do te tn ich  we wsi 
E ro i l ja now ie  w P o w iec ie  Ł o w ic k im  z a m ie s z k a ­
ły c h ,  przeciw K a r o l in i e  z T r z a s k o w s k ic h  po 
n ie g d y  W ła d y s ła w ie  Ś l iw iń sk im  pozosta łe j  
w dow ie ,  w i in iemu w ła sn e m  o ra z  j a k o  m a tce  
i g łó w n e j  op iek u n ce  n ie le tn ic h :  a )  T y t u s a  
W ła d y s ła w *  P i o t r a  t rz ech  imion,  b) H u b e r t a  
K o n s t a n te g o  B u d z i s ła w a  t rz e ch  imion, c) J a ­
dwig i H e le n y  d w ó c h  im io n ,  d) P i o t r a  N a p o le ­
o n a  Z i e m o w i t a  t r z e c h  imion,  e) D a w i d a  S t e ­
f a n a  D z  e r i y s ł a w a  A n to n ie g o  czterech  im io n ,  
f )  M a r j i  L u d w ik i  N a p o le o n y  C ic h o s ław y  czte-  

» re ch  im ion ,  g )  S t a n i s ł a w y  W aler ji  dw óch  
im io n ,  we wsi B m i l j a n o w ie  Pow ie c ie  Ł o w i ­
c k im  zam ieszka ło )  i P io t ro w i  Ś l iw iń s k ie m u  
o byw a te low i  we wsi R y b ie  P o w ie c ie  G o s t y ń ­
s k im  z am ie s z k a łe m u ,  j a k o  ty ch że  n ie ie tn ic h

z ie m sk ie  Sw n i a ry  w
G u b c i a j i  W ar s z a w s k ie j  P

olo'2.  D o b r a  
G o s t y ń s k im
żone* i pjgft'

K tó ry c h  g ran ice ,  ro k i e g h  ść  i w a r t o ś ć  

ne s zczegó łow o  w t a k s i e  b ieg łych ,
c e l t r j i  P i s a rz a  T r y b u n a ł u  W y d z ia łu  H

, taksjn e j ,  a  k tó ry c h  w a r to ś ć  o g ó ln a  rzeczoną 
w y k r y t a  w y n o s i ;  d ó b r  E m i l j a n o w a  rs.  1 ^
d ó b r  S w iu ia r y  rs. 2 5 ,3 5 0  i od  t a k ich  te* 
l i c y ta c j a  się zacznie .

Po -i od b y c iu  p ie rw s zy c h  pub l ikac j i  5>
j a ś n i e ń  i w a ru n k ó w  s p rzed a ży  w d- J  '  ^ 
M a r c a  18 6 9  r  , t e r m i n  do  p r z y g o t o w a ć 0*- -
  - J  _  . A  .  Ł » .  J  / V  _  . . .  . . _  yp rzyuądzeń  ty c k ż e  d ó b r  w y zn aczo n y  *oS up 
d z ie ń  16  (28 )  K w ie tn i a  1869  r. g o d i .  2 z P° 
d n ia  i o d b ę d z ie  s ię  p rz e d  W. K ł o d ł i ń s k i o  
d z i ą  T r y b u n a ł u  d e le g o w a n y m ,  w miejscu * 
k ły c h  p o s io a z e ń  T r y b u n a ł u  Cywilnego 
d z i a łu  n .  Z b i o r y  o b ja ś n i eń  i w a r u n k ó *  8P,r 
d ąży  p rz e j r z a n e  być  m o g ą  w kan ce la r j i  * * ,0 
rza  T r y b u n a ł u  C y w iln e g o  Wydz.  I I  i o I ,  4. 
s an e g o  M ec en as a  w j e g o  k a n c e l a r j i  w W *r6 
wie p rz y  ul icy  P r z e ja z d  p od  N r .  649.

Kazim ierz  B rz e z iń s k i ,  Mecenas. , .g 
N a s t ę p n ie  po o d b y c iu  w pow yższym  ter®lD

p rz y g o to w a w cz y c h  p rz y s ą d z e ó ,  termin® do
t e c zn y c h  p rz y s ą d z e ń  w y z n acz o n e  zostały 
n a s tę p u je :  a )  d l a  d ó b r  Em il jauow-a  n®
1 ( 1 3 )  M a ja  1869 r o k u  g o d z in ę  5 ą  po 
d n iu j  6) u la  d ó b r  S w iu ia ry  na  dz ień  2 (14) ”- - - - t0f'j a  1869 r.  g odz inę  5 po po łu d u iu  i takow e
m in a  o d b ę d ą  się  w m ie j s cu  i czas ie
w y raż o n o  p rz e d  W .  K ło d z iń sk im  Sędzią  
gow anym .

W ar s z a w a  d. 16 ( 2 8 )  K w ie tn ia  18^9 r 
K az im ie rz  B rz e z iń s k i ,  M ecenas .

D O N I E S I E N I A  P R Y W A T N E .

N .  D. 2906.

LETNIE MIESZKANIA
do w ynajęcia  każdego c ia śd :

2 — 3 - 4 3 4 8

obrębie wafu'miejskiego w "posesji zwaneJ 
Koszyki przy ulicy Koszyki pod Nr. 1753a&f* 
amże znajdują się

Stajnie dla Koni W yścigow y^
wiadomość na miejscu lub

W SKŁADZIE HERBATY  
I z .  ! U U P E l H l i : C j O

wprost Kopernika.

bieżącego Wiadomość u J  Ŵ -ej P a a l io F .
i l c j  pod *  ;W isłockich Hr. T arnow skiej 

656 dawnym (6 nowym) na Lesznie w W8 
szawie.

W arszawa d. 10 22) Kwietnia 1869 r- 
Hipolit Tafiłowski,

3 — 3 —4638 Obrońca przy Senacie.

N. D. 2974^  Podaje do powszechnej
domości: iż B ile t  Lom bardowy
dany za Nr. 5952 n a  rs. 21 przypadkow o 
ginął. . jy.

W zywa się więc posiadacza, iżby oajP  ̂
źniej w 6 tygodni od dnia 19 Maja ̂ r® ,  
1869 to jest od daty ostatniego ogl°-• > 
nia. zg łosił się  i prawo posiadania oneg ^ 
w Dyrekcji Lombardu udowodnił, 
przeciwnym razie, duplikat biletu wydaI*j#  
zostanie osobie, której nazwisko zapisaD., 
księgach Dyrekcji.

N D. 2712. Majątek ziemski K r a s * ? 0  j 
bród w Gubernji Lubelskiej Powieci® 
Okręgu Zamostskim położony, j e s t  ®
w yd zierżaw ien ia  od Ś-go”jana

N. D. 2911. B-b BapniaECKosrfc JKaHAaP^j
TKOtCb JBBHSiOHń, ÓygyTT, n p o ja B a T cS
A uphza (7 Man) c. r. 15 CTjioeBi.ixT,
SHpOBaHHLIX-b ,1 0 1 1 1  A / | E  I I , n p o j » » a ^ 
óygeT T . iip o a sB o jH T c a  Toro b t ,  12 s a c o  
b t ,  n aH H »e Ha K opoxeBC K O ft y z a n e .  A op®  
17 gHH 1869 r. 3—3 (4961)

I V

w D r u k a r n i  R z ą c o w o j  Okręgu Nauk o w e g c  W a r s z a w s k i e g o - — Z a  p o z w o l e n i e m  C e n z u r y .


